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rok Telegr. własty „Kur. Łódzkiego”. 
Warszawa, 11 listopada. 

(czystość dzisiejsza ku upamniętnie 
śmiolecia wypędzenia okupantów 
śckich rozpoczęła się mszą ŚW., Ce- 
na w Katedrze św. Jana przez J. 
ardynała Kakowskiego, a w kapli- 
mkowej przez J. E. ks. biskupa Gal- 
add godz. t0-ej liczna publiczność 
„ gozana za biletami na plac Saski, o- 
jała, mimo słotnej pogody jesien- 
izapowiedzianą rewię oddziałów 
t warszawskiego. 


Hecznych, umieszczeni około pomni 
l lózefa, oczekują przybycia p. pre- 
áskil ministra spraw wojskowych mar 
Si Piłsudskiego który w nieobecności 
rob Prezydenta Rzeczypospolitej, ma 
óg poWaĆ paradę. 
¢ zaległy oddziały wojskowe w 
M. Przy dźwiękach marsza dla 
slów przybyli dowódca O. K. I gen. 
zwski ze sztabem, a następnie I wi- 
ster spraw wojskowych gen. Kona- 
Wreszcie przy dźwiękach hym 
ddowego nadjechał samochodem 
yow% Piłsudski. 
robylipoczęła się defilada, prowadzona 
sów eh, Konarzewskiego, w asystencji 
e róblewskiego i jego sztabu. Defi- 
„enie MIEJno: oficerska szkoła saperów, 
apa Mily 21, 86 i 30 pułków piechoty, z 
nien ami maszynowemi, pułku łączno- 
a oc gadiostacjami polowemi, 1 pułku sa- 
> „og Kolejowych, oddział marynarki, dy 
„adzy 28 pułku artylerji polowej, 1 puł- 
Jefon Wlerji ciężkiej, pułku artylerji naj- 
i, następnie pułki kawalerii: 1 
erów, 1 strzelców konnych, 11 i 7 
"z dywizjonem artylerii konnej, 
, grz one szwadronem pionjerów, za 
5 Kiągnie szwadron samochodów pan 


zr 8 4 riS 
lczas defilad* przygrywały spraw- 
pwa*mkiestry przeciągających oddzia- 


jkcje Wawa wojska doskonała. Piecho- 
£ krokiem sprężystym, lekkim, sta- 

„o Bim szczególną cechę tego rodza- 
A naszem wojsku. Część kawa- 
tchodzi stępem, reszta i artylerja 
= krótkim kłusem ćwiczebnym we 


RADJO! 
SŁUCHAWKA decyduje o odbiorze! 


e) 


CIĘŻKA, NIEWYGODNA SŁUCHAWKA POWODUJE ZMĘCZENIE, NADWYRĘŻA SŁUCH. 
JEDYNĄ NIEZASTĄPIONĄ, NAJLEPSZĄ i NAJCZULSZĄ JEST SŁUCHĄWKA 
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(„NIEBIESKI PUNKT” 


o wadze zaledwie 180 gr. 


Do nabyci 


lielkie święto polskiej krwii chwały. 


olenia obchodzono uroczyście w całym Kraju, 


Oibrzymia rewja na Placu Saskim w stolicy. 


wzorowem równaniu. Defilada kończy 
się o godz. 1 po Poł., poczem piechota od- 
maszerowała do koszar, kawalerja zaś 
mastje się na placu. 

W ciągu dnia odbyło się w stolicy 
szereg uroczystych akademij i rautów. 


W KRAKOWIE. 
Azencja Wschodaia. 


Kraków, 11 listopada. 

Z powodu deszczu uroczystości Świę- 
ta dzisiejszego nie wypadły zbyt okazale, 
gdyż szereg szczegółów obchodu święta 
pominięto. 

O godz. 10 rano odbyło się w katedrze 
wawelskiej uroczyste nabożeństwo, w 
któreim wzięły udział cechy ze sztanda- 
rami, młodzież szkolna, przedstawiciele 
władz miejskich i państwowych, oraz ge- 


neralicja. Po nabożeństwie na dziedziń- 
cü zamkowym odbyła Się defilada kom- 
panji honorowej. 

O godz. 19.30 w Teatrze Miejskim da- 
no galowe przedstawienie, poprzedzone 
odegraniem hymnu narodowego i okolicź 
nościowem przemówieniem profesora u- 
niwersytetu, p. Kutrzeby. 


WE LWOWIE. 
Lwów, 11 listopada. 


Lwów obchodził rocznicę uzyskania 
Niepodległości w sposób niezwykle uro- 
czysty. k 

O godz. 9 rano odbyły się we wszy- 
stkich trzech katedrach: rzymsko-katoli- 
ckiej unickiej i ormiańskiej uroczyste na- 
bożeństwa. Nabożeństwa odprawiono 


a wszędzie: 


również w cerkwi, w kościele ewangefi< 
ckim i w synagodze. 

Po nabożeństwie odbyła się defilada 
wojska i policji przed witanym owacyjnie 
generałem Sikorskim. 

O godz. 12 w Ratuszu odbyła się uro< 
czysta akademia, podczas której wygło- 
sił dłuższe przemówienie profesor uni- 
wersytetu Zakrzewski. 

W teatrze dano przedstawienie „Hal- 
ki“; poprzedzone przemówieniem dyrek- 
tora Barwińskiego. 


W CAŁYM KRAJU. 
Warszawa, 11 listopada. 
Ze wszystkich miejscowości kraju nad 
chodzą wiadomości o podniosłym a uro- 
czystym przebiegu rocznicy rokonstruk= 
cji państwa polskiego. 


P.P. S$. wypowiada walke rządowi! 


Wycofanie posła Moraczewskiego z gabinetu. 
Bojowe stanowisko C. K. Wyk. 


Telegram wlasny „Kurjera Łódzkiego”. 
Warszawa, 11 listopada. * 
Dowiadujemy się, że C. K. W. P. P. S. 
uchwalit wycofać p. Moraczewskiego z 
obecnego rządu. Wybrana delegacia uda 
się do ministra Moraczewskiego, ażeby 
inu tę decyzję zakomunikować. 


UCHWAŁY P.P.S. ? 
Warszawa, 11 listopada. 

Wczoraj wieczorem odbyła się wspól- 
na konierencia P. P. S. i delegacji Związ- 
ków zawodowych, pozostających pod 
wpływem P. P. S> Po posiedzeniu tem 
P., P. S. ogłosiło komunikat treści nastę- 
pującej: 

„Dnia 11 b. m. odbyło się posiedzenie 
Centralnego Komitetu Wykonawczego 
P; P. S. z prezydium Z. P. P. S. oraz Ko- 
misją Związków Zawodowych przy udzia 
le przedstawicieli centralnych organiza- 
cyi górników, kolejarzy, metalowców i ro 
botników rolnych. Konferencja ustaliła 
wspólność organizacyjną  polityczno-za- 


wodową w walce o interesy klasy robot- 
niczej przeciwstawiającą się próbom rzą- 
dowyim rozdzielenia organizacii zawodo- 
wej od politycznej oraz skonkretyzowa- 
ła wzór postulatów pod adresem rządu. 

Konferencia stwierdziła, że stanowisko 
rządu pod względem społeczieo-gospodar 
czym jest posunięciem się na platformę 
kapitalistyczno-bankową i obszarniczą, 


oraz węzwała klase robotniczą do walki 2 
rządem. 

Konierencia przyjęła do zatwierdzają- 
cej wiadomości uchwałę C. K. W. co do 
dj dj stronnictwa P. P. S. wobec rzą: 

Ut. 
Wkrótce odbędą się w tych sprawach 
ponowne konferencie., 


Eei 


Woiczyźnie potwornego eksperymentu i wykoszławionej idei 
SĄDY SOWIECKIE KARYKATURA SPRAWIEDLIWOŚCI. 


Agencja telezraficzna „Express“. 
Moskwa, 11 listopada. 

Prezes sądu najwyższego- Krylenko, 
przedsetawił na sesji W.CK.W. projekt 
nowej organizacji sowieckiego sądownic- 
twa. Zasadą tego projektu jest pogląd, iż 
sądownictwo sowieckie jest organem dyk 
tatury robotniczej. Rząd sowiecki odrzu- 
cit teorję burżuazyjną o niezależności są- 
du i wręcz przeciwnie biduje sądownic= 


two jako organ władzy państwa, która ma 
możność kierować czynnościami sądu. 
Według projektu Krylenki, prokurator so- 
wiecki ma prawo zawieszania wyroków 
sądowych, które zapadły w granicach fe- 
deracji sowieckiej. To ostatnie postanowie 
nie wywołało liczne zastrzeżenia aufono- 
micznych republik sowieckich, które dopa 
truja się w. tym przepisie ogramczenia 
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„KURIER_ŁÓDZKI*. — Piatef. 12 Mstopada 1926 roke. 


Międzynarodówka Komunistyczna przed rozbiciem. 


Popłoch wśród najmitów Moskwy. 
Chcą przenieść przez zemstę centralę do Berlina lub Paryża. 


Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 


Warszawa, 11 listopada. 


Znany publicysta p. Korab Kucharski 
podaje w prasie „czerwonej* sensacyjne 
rewelacje o zamieszaniu wśród komuni- 
stów europejskich na wieść o planie 
wstrzymania dalszych lukratywnych sub 
sydjów sowieckich dla komunistycznej ro 
boty w państwach europejskich: 

Obcięcie kredytów bolszewickich na 
zewnętrzną propagandę wywołało formal 
ny popłoch w łonie francuskiej partji ko- 
munistycznej, która pod względem pienię 
dzy i wszelkich dyrektyw oraz instrukcyj 
jest Ściśle uzależniona od Moskwy. 

Na pośpiesznie zebranem posiedzeniu 
komisji rządzącej francuskiej kompartji 
towarzysz Dorid zdał relację z sytuacji. 

— Rosja — rzekł on — przechodzi 0- 
becnie ostry kryzys, dotyczący wogóle 
idei międzynarodowości ruchu komunisty 
CZNEgO. 

„Pierwszy wynik tego przewrotu jest 
ten, że nie otrzymaliśmy z Moskwy zapo 
wiedzianych sum, potrzebnych na ufundo 
wanie nowych szkół czerwonych na 
przedmieściach Paryża“. 

Wywiązała się ostra dyskusja. Mar- 
ty oświadczył: 

— Jeżeli nie możemy liczyć na po- 
moc materialną, a nawet moralną z Mo- 
skwy, tó nie widzę powodu, dla którego 


centrala trzeciej międzynarodówki ma po 
zostać w Rosji. 

„Jeżeli Rosja przchodzi obecnie na „ko 
munizm nacjonalny", to, zdaniem mojem, 
nieuniknione jest przesunięcie władz mię- 


- dzynarodowych do Berlina, albo do Pa- 


ryża, gdyż w Berlinie niema dziś dla ru- 


Próby wskrzeszenia „wielkiej Koalicji” w Nie 


Rząd zabezpiecza się od przykrych niespodzianek. 
Socjaliści udzielą gabinetowi cichego poparcia 


Polska Agencja Telegraficzna. 

Berlin, 11 listopada. 
.. Rokowania przeprowadzone w ciągu 
dzisiejszego przedpołudnia przez prze- 
wodniczącego społeczno-politycznej komi 
sji posła centrowego Essera z przedsta- 
wicielami socjalnej demokracji, uwieńczo 
ne zostały o tyle pomyślnemi skutkami, 
że socjaliści zgodzili się udzielić obecne- 
miu gabinetowi cichego poparcia za pew- 
ne konkretne ustępstwa ze strony rządu 
w przedmiocie nadzwyczajnej opieki nad 
bezrobotnymi.  _ 

ʻ W ciągu dzisiejszego popołudnia poseł 
Esser zda sprawę z dotychczasowych ro- 
kowań przewodniczącemu koalicji, wic- 
czorem zaś parlamentarna frakcja socja- 


chu robotniczego dostatecznych swobód”. 
Oczywiście, wśród francuskich komit- 
nistów część znaczna jest dalej wierna 
Moskwie, co wywołuje w łonie partji 9- 
stre bardzo rozdźwięki. 
Jest prawdopodobne, że partja się 
znów rozbiłie i że tak zwani „antymoska- 


listyczna po zetknięciu się osobistem z 
kanclerzem Marxem, ma zająć stanowi- 
sko wobec ustalonego przez jej delegatów 
projektu kompromisowego. 

W razie aprobaty tego projektu przez 
frakcję socjalistyczną, pewstanie coś w 
rodzaju wielkiej koalicji, składającej się 
ze związku rządowych stronnictw środ- 
ka przy cichem poparciu socjalistów od 
wypadku do wypadku. 

Prasa prawicowa ironizuje nad tą kom 
binacją, nazywając ją tajnem zabezpiecze 
R się rządu od przykrych niespodzia- 
nek. 

Na ugodowe skłonności wpłynąć mia 
ła ta ckoliczność, że taktyka niemiecko- 
narodowych zmierzała w pierwszej linji 


r 


Zamówione przez Moskwę 
MANIFESTACJE KOMUNISTYCZNE NIE UDAŁY SIĘ W POLSCE. 


«el. wł. „Kur. Łódzkiego”. 
Warszawa, 11 listopada. 
W związku z otrzymanemi z Moskwy 
instrukciami organizacje komunistyczne 
w Polsce, w szczególności t. zw. mło- 
dzież komunistyczna („komsomolcy*) — 
przygotowywały się w dniu 7 b. tm., jako 
iw ósmą rocznicę rewolucji do wywołania 
demonstracyj, agitacyj, rozrzucania bi- 
buły itp. © 
Przygotowania te nie dały żadnych 
wyników. 


` Włochy regulują 


Wczoraj nadeszły do Warszawy ze 
wszystkich krańców Rzeczypospolitej 
meldunki, z których wynika, że nigdzie 
spokój nie został zakłócony, gdyż ludność 
nie dała posłuchu podszeptom agitacji mo 
skiewskiej. 

Poza aresztowaniami poszczególnych 
emisarjuszy komunistycznych, „Święto” 
rewolucji bolszewickiej przeszło bez 
echa, _ 1 


ład wewnętrzny. 


WPROWADZENIE W ŻYCIE NOWEJ USTAWY O BEZPIECZEŃSTWIE PU. 


4%! 

A „, Polska Agencja Telezrałiczna. | 
> ig Rzym, 11 listopada. 

= Stefani. Natychmiastowe zastosowa= 
w nowej ustawy w sprawie bezpieczeń- 
istwa publicznego, skierowane przeciwko 
organizacjom antyfaszystowskim, odbyło 
się bez najmniejszego. incydentu. Wszyst 
ide partie i organizacje polityczne antyfa- 
szysłówskie, jak równieź o charakterze 
podejrzanym, zostały rozwiązane. Co do 


organizacji ekonomicznych, których admi 
mistracja budziła podejrzenie, to kierowni- 
cy tych organizacyj zostali zasłąpieni 
przez komisarzy z ramienia rządu, 

Władze nie podjęły żadnych zarządzeń 
w szeregu miejscowości prowincjonal- 
nych, w których od dłuższego już czasu 
nie było żadnego rodzaju organizacyj, wro 
go usposobionych wzgledem ustroju faszy 
sfowskiego, 


| O zniesienie Kontroli wojskowej nad Niemcami. 


Azencja telegraficzna „Express“ 
p Paryż, 11 listopada, 

s Wypadkiem politycznym dnia jest dy- 
skusja nad zniesieniem kontroli aljanckiej 
wobecnych Nfemczech i przekazaniem 
czynności miedzysojuszniczej komisji kon 
froluej w ręce Ligi Narodów. Briand od- 
był w tej sprawie trzy konferencje z am- 
basadorem angielskim, niemieckim i pre- 
zydentem komisji kontrolnej generałem 


Welshem. Wyniki tych obrad dowodzą, 
iż żądania Niemiec nie odniosły skutku. 
Gen. Welsh wraca na stanowisko do Ber 
lina — co jest dowodem utrzymania soju- 
szniczej kontroli w dotychczasowym za- 
kresie, Prasa zbliżona do rządu francuskie 
go donosi, iż wcześniej niż przed upływem 
roku nie można liczyć się z przekazaniem 
kontroli «w ręce Ligt Narodów. ___ 
à 8% amm t ©) mą "MGM 


Stan rokowań z górnikami w Anglii. | 


KOMITET WYKONAWCZY ROKUJE Z RZĄDEM. 


Agencja telegraficzna „Express™. 


Londyn, 11 listopada. : 


O północy z czwartku na piątek ocze- 
kiwane jest zawarcie wstępnej umowy re 
wulującej nowe warunki pracy i płacy w 
angielskim przemyśle węglowym. Kon- 
gres delegatów robotniczych uchwalił w 
czwartek po południu pozostawić Komi- 
tetowi wykonawczemu wolną rękę w ro- 
kowaniach. Oznacza to, iż Komitet wy- 
konawczy ma prawo zgodzić się na ustęp 


stwa w zakresie przedłużenia siedmiogo- 


dzinnego dnia pracy. Dzisiejsza konfe- 
rencja delegatów górniczych ma znacze 


mie przełomowe: dła:strajku «węglowego. 
* 
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UCHWAŁY DELEGATÓW. 
Polska Agencja Telegraficzna. 


Londyn, 11 listopada. - 
Konferencja delegatów związków gór- 
niczych postanowiła jednomyślnie udzie- 
lić komitetowi wykonawczemu pełnomo= 
cnictw do dalszego prowadzenia rokowań 
zrządem. Obecnie komitet wykonawczy 
przygotowuje się do poinformowania rzą- 
du, że górnicy mogliby się zgodzić na u- 
kłady regionalne w sprawie godzin pracy 
oraz wynagrodzeń z zastrzeżeniem, że 
układy będą się opierały na zasadach, u- 
stałonych dla układu ogólno-krajowego 
lub że będzie utworzony trybunał odwo- 
tawczy, 


m = a 3 x i + 3 p 
Sowieckie judaszowe srebrniki plyną. » 
AKCJA BOLSZEWICKA ZAGRANICĄ. E 


Azencja Wschodnia. 
Paryż, 11 listopada. 

Organ emigracyjny, „Russkoje Wre- 
mija, ogłasza szczegóły akcji sowieckiej 
zagranicą. = > ; 

Dziennik stwierdza, iż w samym tylko 
Paryżu na żołdzie sowieckim znajduje się 
około 1.500 ludzi, związanych w jednej or 
ganizacji. Organizacja ta podzielona jest 


= 


Na widowni politycznej. 
PR (Od własnego korespondenta). 


O ZMIANĘ OBYWATELSTWA. 


Bardzo wielu żydów, emigrując z Polski do 
Palestyny, uważąło za korzystne dla siebie wy- 
rzec się obywatelstwa polskiego, mimo, że w ten 
sposób stracili oni prawo powrotu- do Polski, Nie- 
dawno rozpoczęła się masowa reemigracja z Pa- 
lestyny do Polski, do której chcą też wracać i ci, 
co wyrzekli się obywatelstwa polskiego. Konsul 
polski w Jerozolimie odmawia wizy, ale działa- 
cze żydowscy rozpoczynają starania, żeby i tacy 
mogli powrócić. Przypuszczać należy, że tym ra- 
zem władze polskie wykażą odpowiednią konsek- 
wencję. 


WYSOKIE ODZNACZENIE KPT. OR- 
LIŃSKIEGO. 

Ambasador La Roche w imieniu Prezydenta 
Republiki pręczył wczoraj kapitanowi Orlińskie- 
mu odznakę „Krzyża Kawalerii Legii Honorowej, 
a sierżantowi Kubiakowi medal zaStigj, 


WYJAZD P. HARDINGA. 
Wczoraj wyjechał z Polski przez Gdańsk po 
dłuższym pobycie w Warszawie p. Harding. 


REFORMA „EPOKI“. 

Jak słychać, wydawnictwo „Epoka“ będzie 
wkrótce zreformowane, nawet tytuł ulegnie zmia- 
nie. Nowym kierownikiem będzie były poseł p. 
Witold Kamieniecki, 

Wczoraj „Rzeczpospolita“ została skonfiskowa 
na za polemikę z wywiadem prof. Bartla w spra- 
wie dekretu prasowego. 


PROTEST PRASY KRAJOWEJ. 

Wczorał do p. wicepremiera Bartla nadeszły 
depesze Syndykatów Dziennikarzy Polskich z po- 
szczególnych miast. Między innemi depesze takie 
nadesłała Łódź, Bydgoszcz i Górny Śłąsk. Zaró- 
wno w depeszach do p. Bartla jako też do Związ= 
ku Syndykatów Dziennikarzy Polskich w Warsza 
wie poszczególne Symdykaty donoszą, że solida- 
ryzmią się z akcją prowadzoñą przez Związek 
Syudykatów Dziennikarzy Warszawskich w o= 
bronie praw i obowiązków prasy polskiej. 


Jr, 34 


le", w porozumieniu z malkontentami. 
lińskimi stworzą nową, czwartą mię 
ifarodówkę. 1 

We francuskiem ministerstwie SPY 
zagranicznych śledzą bacznie za tą a 
lucją. Liczyć się też należy z faktem, 
o ile Rosja szczerze i zupełnie wyrzęk 
się propagandy zagranicznej, to mied . 
narodowa jej pozycją się wzmocni. | | 

O ile rzeczywiście Rosja rzuc! dol o! 
sza sztandar czerwony, to wytwory łe 
w Europie zgoła nowa konstelacja irbn 
matyczna. 41 


ó 
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do wyzyskania trudnoścė z zakresy 
cznego ustawodawstwa w celi q 
rządu dr. Marxa a utworzenia t. ; 
kiej koalicji, która skrępowałaby 
stów, — a wkońcu skompletowan 
kiej koalicji i chwycenia władzy 
ręce. i 

O ile dojdzie do ugody socialist 
rządem, to już w piątek 
Reichstagu przedłożenie o nad: 
opiece dla bezrobotnych. 

Zapowiedziana dyskusja na 
lityki zagranicznej będzie przes 
dzień 22 listopada. „PAR 

W ten sposób ma być zażegnane 
najtaniej chwilowo, przesilenię 
we. 


na trzy sekcje: operacyjną, woni 
emigracyjną. Ta ostatnia posi 
podsekcję, mającą na celu dys 
nie wystąpień emigracji i osób, 
jej wchodzących. Ta ostatnia i 
płacaną jest najlepiej. Jako pr 
mo podaje, iż najniżsi funkcionaf " 
cji emigracyjnej otrzymują 350 dist 

miesięcznej pensji. ` | 


„PIAST“ BADA PROGRAM SM: 
NICTW. ie 


Z klubu „Piasta“ komunikują, że rak 
ci stronnictwa w dniu 28 b. m. w 
ważany będzie szczegółowo dotycczać 
gram stronnictwa, : + ; 2 
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LOTERIA. 

Tel. wł. „Kurjera Łódzkiego”. 

Warszawa, 11 

Z powodu święta dzisiejsze? 

nie Il klasy loterii klasowej p 
na dzień jutrzejszy. 


Polska Agencja Telegrafiezna, 
/, Sztokholm, 11 listopafghe 
Akademia szwedzka przyznała tze 
de Nobla na rok 1925 w dziale literdzy, . 
Bernardowi Shaw. i 
Suma pieniężna, związana z nái 
Nobla, w każdym dziale na rok 19% 
nosi 118.000 koron szwedzkich. Pra 
Sprawa przyznania nagrody W Upa 
literatury za rok 1926 odroczona Miira 
do roku przyszłego. 


na 


Lublin, 11 listo 


Zembrzyckich marsz. Rataj, min 
Romocki i Moraczewski, wojew 
belski Remiszewski, poseł Dębski 
wojewoda lubelski, Bryła, 


5 4 ji $ © 

NOWA WALUTA W BRAZYLII klal 
Projekt nowego prezyden $ ik 

| Rio de Janeiro, 11 listofeż * 
Nowy prezydent Brazylji Washi r 
zaprojektował wprowadzenie nowd ie" 


ty. Nowa jednostka monetarna Wy!” 
by trzy milrejsy. 


RUNIĘCIE DOMU. — ; 

j Paryż, 11 listoi og 

Wczoraj zawalił się w Paryzu ii 
piętrowy, przebudowany na hotel d 
gruzami zginęło 7 robotników. 


' 


Łódź, 11 listopada. 
ą się otwarcie Sejmu, zbliża się 
wznowienia nietylko  iałowych, 
solnych sporów, do których uświa- 
fona opinia społeczna zalicza kwest- 
raowagi padzezowej, zgranie ki 


j $ sę znowu wałka o stałą war- 
f pk o pieniądza, o tę pc 


20 września przyczyny spadku doła 
„ara się w tem, że 


y wzrost budżetu | nadmiar 
co zmiażdżyło walutę i 


Dodi piek że Niemcy, którzy u- 

Wai mariię równocześnie, Stoso- 
wprost odwrotną politykę, polegaja- 
u zmacznej a bezwzględnej redukcji 
eh ti czasowej wypłacie niskich po- 
Uda iiai zati- 


dac y na swe ustugi sporo mater- 
0, odmówił djs 


sów stanowiska, do których liczby 
gi MY ip Czechowicza, min. skarbu 1 

|--A Młynarskiego wice-prezesa 
NA Polskiego, 


eretgfą | przeciążenia budżetowego na 
opa, się waluty. Dr. Młynar- 
wydanej równocześnie po polsku i 
A pracy p, t. „Międzynarodo- 
spadku złotego” (Warsza- 
| 06 r. str. 71) expressis verbis od- 
ad pogląd, lakoby spowodowana nad- 
oe budżetu emisja bilom poder- 
" |ilotego, Jego zdaniem nieurodzaj i 
m handlowy w czasie od 1 
| 024 m do 30 czerwca 1925 r. wy- 
M 


sób, tam p. 
icz 2 uraża, że  przyskugnie mti 


Zasem nauka polska w Ostatnich 
i proj, u, w Poznaniu Taylora 
i szczególnie: „Druga inflacja pol- 
Oraz próf, ut. krak- dr, A. Krzyża- 
ezo, stawiając kropkę nad „i“, Wy- 
fprzypisuje zjawisko załamania się 
| W 1925 r, inilacji, spowodowanej 
rda noscia wydatków państwowych. 
| mojem rozumieniu tzeczy wzrost 
ów budżetowych w 1924 roku wy- 
ę — pisze dr. Krzyżanow- 
BE kwart, „Ruchu przem., 
-' za 1926 r, Tamże nieco 
kas głęboko przekonany, że 
indeksowej metody obliczania 
padi inia I stycznia 1926 powstrzyma- 
E Wżkę cen i dalszy spadek złote- 


gd 
, Horytet nauki mówi nam, że kamie- 


ae, sytuacji finansowej i €- 
państwa jest równowaga 


dd dava, 2 na umiarkowanem O- 


> tyiekrotne cięgi, że imu- 


stwo budżetowe w Polsce nie minęło. 
Społeczeństwo nasze, dziś już mniej wra- 
żliwe na wszelkiego rodzaju tramtadra- 
cie, z prawdziwem zainteresowaniem bę- 


simy | na zimne dtmichać. Niebezpieczeń- 


dzie śledziło przebieg zbliżającej się dy- 
skusji budżetowej i udzieli poparcia dąże- 
niom realnej równowagi budżetowej w 
całem tego słowa znaczeńiu. 


Dość już deptaniny ra miejscu! Raz 


ŚWITY POLITYCZNE. 


trzeba sprawę równowagi rozwiązać tra- 
leżycie, aby móc wreszcie wejść ma dro- 
zę postępu gospodarczego i poskromić ne- 
dzę ludności, 

S, 


: Żółte niebezpieczeństwo u wrót świata 


Na tle konferencji pan-azjatyckiej. 


Konferencja panazjatycka w Nagasaki, 
w której wzięli udział przedstawiciele 
Japonii, Chin, Indji, Wysp Filipińskich i 
Korei, nie była jeszcze skrystalizowanym 
faktem politycznym, lecz mimo to stanowi 
poważny sygnał ostrzegawczy dla całego 
świata. 

Solidarność ludów azjatyckich leży 
jeszcze w dziedzinie postulatów, lecz sa- 
mo ich zaznaczenie stanowi już krok na 
drodze ku realizacji, choćby narazie mia- 
ły się wysunąć poważne nawet trudności. 
Nie brakło ich na konferencji w Nagasaki 
i one to zadecydowały o ograniczonym ze 
względu na nczestników i poruszane te- 
maty przebiegu konferencji i o ogólniko- 
wym charakterze jej uchwał. |. 

Z negatywnych tych momentów wy- 
sunął się na czoło konflikt chińsko-ja- 
poński. Chińczycy żądali, by Papończy- 
cy zrezygnowali z układów narzuconych 
Chinom a naruszających ich samodziel- 
ność polityczną i ekonomiczną. Papoń- 
czycy oczywiście w tej sprawie jak i w 
wielu innych zajęli stanowisko wymieja- 
jące. Za kulisami czaił się antagonizm 
koreańsko-japoński. 

Delegaci Indji zajęli stanowisko po- 
średniczące zwłaszcza w sporze japoń- 
sko-chińskim. 

Stanowisko rządu japońskiego wobec 
konferencji pełne było rezerwy. Podyk- 
towana ona dwuznacznem stanowiskiem 
Japonii, która jako najbardziej ucywilizo- 
wane i najsilniejsze państwo na Wscho- 
dzie grę swoją prowadzi narazie na 
dwóch platformach:  mocarstwowej i 
azjatyckiej. W charakterze pierwszym, 
wspólnie z Anglią, Stanami Zjednoczońe- 
mi, Francją zajmuje stanowisko uprzywi- 
lejowane w Chinach, zasiada w Radzie 
Ligi Narodów, odgrywa rolę protektora 
na równi z białemi mocarstwami w sto- 
sunku do azjatyckiego kontynentu. Lecz 
równocześnie nie rezygnuje z drugiego 
atutu, ze swojej azjatyckości, trzymając 
ją zawsze w zanadrzu i używając jej jako 
środka presji w rokowaniach z państwa- 
mi posiadającemi kolonie, przedewszyst- 
kiem z Anglją, do którei po chwilowem 
oziębieniu stosunków zbliża się na nowo. 

Tem też tłumaczy się fakt, że władze 
japońskie nie dopuściły ma kongres w 
Nagasaki przedstawiciela Afganistanu, ia- 
ko reprezentującego tendencje jaskrawe 
anty-angielskie. Wogóle cenzura w okre 
sie zjazdu była bardzo czynna. Wywoła- 
ło to niezadowolenie u pozostałych człon- 
ków kongresu. Wyrazem tej opozycji był 
wybór Pekinu, a nie Tokjo, które propo- 
nowali Japończycy, na miejsce następnej 
konferencji, mającej się odbyć w roku 
1927. 

Mimo wszystko, bez względu na te 
zgrzyty i na swój charakter nieoficjalny, 
konferencja w Nagasaku, akcentująca wy 
raźnie swoją odrębność od Ligi Narodów, 
ma poważne znaczenie jako krok wstęp- 
ny, odsłaniający sięgające daleko perspek 


tywy 
Kontereacia państw południowo-ame- 


rykańskich i Hiszpanii, która w tych 
dniach odbyła się w Madrycie i miała za 


przedmiot uregulowanie komunikacji lo- 
tniczej między temi państwami, ma rów- 
nież znaczenie etapu, a odbyła się w atmo 
sferze znacznie bardziej harmonijnej. 
Oznacza ona zbliżenie się dawnych ko- 


lonji hiszpańskich oraz Brazylii, do daw- 
nej swojej macierzy pod względem poli- 
tycznym i ekonomicznym. Prasa ma- 
drycka podkreśla to z wielką radością. 

+0: 


0 czem piszą inni? 


PRZEGLĄD PRASY. 


ROCZNICA NIEPODLEGŁOŚCI. 

Obecny rząd postarał się otoczyć 
splendorem niebywałym 8-mą rocznicę 
odzyskania niepodległości, czyniąc z dnia 
tego drugie święto narodowę obok 3-g0 
maja. Prasa warszawska omawia roczni- 
cę i rzuca szereg refleksyj. 


JEDYNA POLSKA RACJA STANU. 
„Gaz, Warsz.“ 

„Data 11-go listopada 1918 roku jest niewą- 
tpłiwie historyczną, jako data zapoczątkowania 
niepodległości odrodzonej Polski i początku 
ponownego zrastatia się poszczególnych dziel- 
mic naszej Ojczyzny, procesu, który i po dzień 
dzisiejszy jeszcze się mie ukończył. 

Oiicjaine stery dzisiejsze datę tę łączą z 
powrotem J. Piłsudskiego z Magdeburga 1 
przekazaniem mm przez Radę Regencyjną wła- 
dzy wojskowej i naczelnego dowództwa wojsk 
polskich. 

Kto chce jednak widzieć niedawno upłynio- 
ne dzieje w oświetleniu właściwem, uprzytom- 
nić sobie musi, iż powrót J. Piłsudskiego z 
Magdeburga możliwy był tylko na skutek za- 
łamania się w wojnie państw cewtralnych i tej 
upokarzającej kapitulacji Niemiec, której ob- 
raz daje warumki rozejmu, podyktowane przez 
Francję. 

W dmu 11 listopada 1918 roku święciła 
swój triumi myśl polityczna, rozwijania przez 
Romasa Dmowskiego na długo przed wojną i 
realizowana przezeń podczas wojny przez Ko- 
mitet Narodowy, 

Myśl ta zawierała się w krótkiej formule: 
tylko na gruzach państw centralnych, powstać 
może zjednoczona, niepodległa Polska. Praw- 
da tej myśli, która pełlnem światłem zabłysła 
dmia Il-go listopada 1918 roku, nie utraciła mic 
na swem znaczeniu i dzisiaj, w odniesieniu do 
aktualnych zagadnień polityki polskiej“. 


BEZMYŚLNOŚĆ NIEZGODY. 


„Warszawianka“: 

„Za sobą mamy osiem lat próby. w ciągu 
tych lat ośmiu zaznaczyło się, na szczęście, 
niemało wysiłku zdrowego i twórczego, w bu- 
dowamiu granie mazewnątrz, a prawa i gospo- 
darmości nawewanątnrz, wśród wielu zresztą — 


niestety ogrommych błędów. Nic jednak w cią* 
gu tych ośmiu łat mie zaznaczyło Się ma Szczę= 
ście, tak dobitnie i poprostu naczelnie, jak it 
piornie zmartwychwstałe, ba, potwornie rozro- 

- śnięte jeszcze, wałki wewnętrzme, które daw« 
ną Polskę oślepiały, przesłaniając jej najwięk- 
sze | najbliższe miebezpieczeństwa. Dzisiaj 
jest tak samo, a nawet gorzej: 

Trudno, skoro sami już jesteśmy oślepiemi 
pytajmy spokojnych, rozumnych, życzliwych, 
oaudzoziemców. Ami jeden z nich, zapytany, co 
w Polsce uważa za zjawisko najbardziej nde- 
rzające, nie odpowie inaczej, tylko tak, że za- 
ciekłość wałk wewnętrznych, oraz ich zdunrie: 
wająca bezmyślność.“ 


ZGRZYT DOKTRYNY. 


„Robotnik: | 

„Naród obchodzi ósmą rocznicę niępodie: 
głości. Odbędą się rewie wodskowe, nabożeń: 
stwa uroczyste, przedstawienia gałowe po tea- 
trach. W porządku! Dla nas wałka trwa da: 
lej Polskę można utrzymnać wśród narodów 
tylko, jako. zorganizowaną, nowoczesną demo- 
krację. Demokracia — to droga niezbędna do 
nowego, socjalistycznego ustroju, który ocalić 
może świat przed widmem gospodarczej i kul- 
buralnej katastrofy. 

Wałka trwa dalejl.. W dniu uroczystych 
obchodów Socjalizm polski ma jeden obowią- 
zek; stwierdzić, iż pozostaje wiemy demokra- 
cji i... sobie samemu.” 


ZAWSZE JEDNACY. 
„Głos Prawdy“: 

„Jednak władza Józefa Piłsudskiego w Pol 
sce tak dziwne przechodząca koleje, ad Magde- 
burga do Belwederu, od Belwederu do Sule- 
jówka i do Belwederu znowu — poczęła się nie 
wątpliiwie w tym dniu, w dniu 11 listopada. I 
przez cały lat szereg była to i jest dzisiał — 
władza największa, niezależnie od tego, jaka jel 
była w danym momencie formalna legityma- 
cja; jest ot bowiem jedynym w Polsce czło- 
wiekiem, który ma duszę Wodza i tę nieapi- 
saña, a ponad wszystko potężną mtoc, że na je- 
go rozkaz ludzie na śmierć idą — i idą z roz- 
koszą w duszy, a pieśnią na ustach, * 


“ss 
... 


Projekt rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolite; 


o zasiłkach wojskowych. 


W myśl uchwały Rady Ministrów — 
projekt rozporządzenia Prezydenta Rzpli- 
fej o zasiłkach wojskowych został przez 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych ro- 
zesłany do uzgodnienia do poszczegól- 


nych ministerstw. 

Zgodnie z tym projektem prawo do za- 
siłku wojskowego ze Skarbu Państwa — 
przysługuje: 

1) w czasie pokoju rodzinom rezerwi- 
stów, pełaiących czynną służbę wojskową 
z tytułu: a) nadzwyczajnych ćwiczeń hub 
kursów wojskowych, b) zarządzenia Ra- 
dy Ministrów. 


2) w okresie mobilizacji rodzinom: a) 
żołnierzy wojska stałego, którzy wskutek 
ogłoszenia mobilizacji zgodnie z postano- 
wieńiem art. 58 ustawy o powszechnie o- 
bowiązującej służbie wojskowej, nie moga 
uzyskać odroczenia, lub nie mogą z odro- 
czemia tego w dalszym ciagu korzystać. 
b) osób należących do rezerwy lub pospo- 
lifego ruszenia, powołanych do czynnej 
służby wojskowej z tytułu mobilizacji, c) 
ochofuików, odbywających służbę ochot- 
niczą. 

aa kz 
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—KURIER_ ŁÓDZKI”. — Plate, 12 listopada 1926 


Tam, gdzie podpisano pokój. 


Wersal, przepyszna rezydencja dawnych monarchów Francji. 


Położenie królewskiej siedziby. Dzieje tę sęk br Przepych urządzeń. Flistoryczne komnaty. 


(Od naszego spec. korespondenta), 
Wersal w listopadzie. 

iw) W ósmą rocznicę zmartwychwsta- 
nia Polski wybrałem się do tego historycz 
nego mielsca. gdzie aktem prawnym, mo- 
cą którego powstała do niepodległego ży 
cia nasza Rzeczpospolita, naprawiono sta- 
re dziejowe grzechy rozbiorów. ` 

Ta stara rezydenaja monarchii francon- 
skiej. pałac słynny już z trade vii historycz 
mej. leży okolony lesistemi wzgórzami, pół 
godziny drogi koleją od Paryża, tego no- 
woczesnego Babilonu. 

Człowieka, wyrwanego nagle ze zeie? 
ku Paryża, z ludnych ulic i żywego tętna. 
tej ieron francuskiej, — mimo woli 
wprowadza w nastrojowe skupienie wi- 
dok rozległych skrzydeł pałacu wersal- 
skiego i wspaniałość prastarego. olbrzy= 
miego parku. 

Zwykły zamek myśliwski w cza- 
sach Ludwika XIII, za Ludwika XVI zo- 
stał wsnpamiale przebudowany i powięk= 
szony, głównie wedlug planów senialneqo 
architekta Mausart'a, Po roku 1678 Wer- 
sal już był siedzibą królewska i ośrodkiem 
życia politycznego. W roku 1789 tu odbv 
ło się zgromadzenie Stanów tu została teź 
w kilka tygodni później uchwalona Kon- 
stytucja. Upadek Wersalu był zarazem 
poczatkiem upadku tronu. Przez długie 
lata panowało tu potem zniszczenie, dopte 
ro Ludwik Filip odrestaurował pałac i za- 
loży? w nim muzeum historycznych obsa- 
zów. W roku 1871 Wersal był główna 
kwaterą cesarza tiemieckiego Wilhelma 1, 
zaś w roku 1875 był świadkiem proxla- 
mowania: Republiki. 

Świetność. zgaszona przez Wielka Re 
wolucję przywrócił Wersalowi wednak 
głównie Napoleon. Później i sam naród 
francuski nie zapomniał o tei kolebce piak- 
na i wyłtwintu. to też to starożytne gnia- 
zdo zachowane jest dzisiaj jak najlepiej. 

Pałac szeroki na pół kilometra. składa 
się z części środkowej, wycgiętej w stronę 
parku, oraz skrzydeł — północnego i po- 
ludnińowego, 

W ramach krótkiej korespondencji nie 
podobna opisać ani w streszczeniu ten nie- 
skończony szereg wspaniałych komnat we 
wnetrzu pałacu, kapiących ód złota, Iwa 
cych barwnemi atłasowemi obiciami. zdan 
nych wie wspamiałe meble, pokryte adama 
szkiem lub brokatem, przeplatanym szcze 
rozłotemi nitkami. 

Trudno byłoby tak samo wymienić 


Park i wodotryski. 


wszystkie te bezcenne gobeliny, wspaniałe 
obrazy historyczne. nendzla słynnych ma 
larzy, wszystkie rzeźby i marmurowe po- 
sągi. To co mieści się w Wersalu. stano- 
wić możę temat do napisania nie artyku- 
łu, ale całej histoni sztuki, co iż — na- 
wiasem mówiąc — dawmo zostało zro- 
biome. o 

Wspomnę fu jedymie o tem. co mi naj- 
więcej utkwiło w pamięci. Sa to mianowi- 
cie pokoje Ludwika XIV, Marii Antoniny i 
„Galerja Lustrzana, 

Szereg wspaniałych sal. dekorowa- 
nych przez znanych artystów doprowadza 
do jednej z najpiękniejszych komnat., bia- 
fo-złotej konmaty z łożem. na którem spo 
czywał tem niezapomniany „król-amant* 
Ludwik XIV. W imnej mów komnacie, 
zwamaj „chambrę de la reine“ zmarła Ma- 
ria Teresa, urodził się Ludwik XV i wyda 
ła na świat czworo dzieci Maria Amtoni- 
na. W północnej części pałacu jest Sala 
Opery. w której do roku 1879 odbywały 
się posiedzenia Senatu, w innemm miejscu 
znów wspaniała kaplica pałacowa. zdobna 
w kosztowne marmury, witraże i malo- 
widła. Kaplica jest talk wielka. że czyni 
raczej wrażenie kościoła. 

Największe jednak wrażenie robi „Ga 


Kardynał Dubois, arcybis! kup Paryża, 
części filmu p. n 


teria Lustrzana“. dna z nafwiększych w 
Europie, w którai to (galerii) 18 stycznia 
1871 roku król pruski ogłosił się cesanzem 
Niemiec, a 28 czerwca 1919 roku podpisa- 
no słynny traktat wersalski, powołujący 
do życia szereg nowych państw. oraz na- 
szą Rzeczpospolitę. ż AEK 

Po zwiedzeniu pałacu przychodzi kolej 
na park wersalski. Jego przepych i wy- 
twórczość nie ustępuje niczem pałacowi. 
I tu ciągnie się labirynt galeryj i koryta- 
rzy, mający za Ściany rzędy drzew i krze- 
wów. Marmurowe rzeźby i posagi zdobia 
cieniste, aleje parkowe. 


Naijpiekniejszą jednak ozdoba parku są 
wopariiałe wodotryski, fontanny i kaska- 
dy, dzieło inżynierów! włoskich. Środkiem 
parku rozprzestrzenia się wielkie jezioro, 
w kształcie krzyża. ù 

Na końcach tego parku łeża jeszcze 
dwa imne pałace. a mianowicie „Grand 
Trianon“ i „Petit Trianon“. W pierwszym 
w roku 1920 został podpisany traktat po- 
kojowy między Francja, soruszmikami, a 
Węgrami. Obydwa te pałace zawierają 


dużo pięknych osobliwości. 


Samo miasto Wersal liczy 50.000 mie- 
szkańców, 4 linie tramwajowe. 2 dworce, 


Duchowieństwo i kinematograf. 


asystuje przy naświetlaniu 
„ „Dedal”, 
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POMPATYCZNE PRZYJĘCIE W pr 
PRUSKIEJ KSIĘŻNICZKI, 


w) Rosję zwiedzał | niedawno z 
bogatych turystów: różnych narodowi 
przybyła do Petersburga ną pokła 
ksusowezo okrętu „Cap-Pojonio”. 
poznać się z sowieckim usmojem, Nienb: 
cki „Vorwärts“ zdradza w zwizzky i Ą 
wizytą pewien charakterystyczny i 
gót, starannie ukrywany dotychczas s 
prasę kormmistyczna. Pomiędzy * r 
kowiczam. znajdowała się miany 
księżna pruska, siostrzenica ex kati 
która bolszewicy. mie bacząc na swor 
tra-czerwoność. przyimowa z 
czajmemi iście królewskiemi | Ot 
Moskwy przybyła ksieżna Holemif*" 
specjalnym pociągiem salonowym. ik 
ry domu“ czynił sam Cziczerin we j 
snej osobie, pokazuja. sitai 
helma osobliwości oraz zabyiki m 
czne stolicy, zaś na przeds 
wem w: teatrze obecną był 
brama, nieliczna publiczność 
strojach. Prawdziwie. proie 
potrafi oddać cześć należną: 
krwi"... 
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MAX HAUSHILD. 


statuie pozdrowienie. 


(Z prawdziwego zdarzenia). 


Mały skrawek jedwabnei barwnej tka- 
miny ukazuje się wśród grzbietów fal. To 
zika pod wodą, to znów, pociemniały od 
wilgoci, wychyla się i unosi na powierzch- 
n: oceanu. 

Obserwator nastawia lornetkę, bada 
dziwmy przedmiot, poczem sygnalizuje 
spostrzeżenia pierwszemu oficerowi. 

— Flaszka zakorkowana — oczywiś- 
cie poczta morska. 

Błyskawicznie z ust do ust przechodzą 
rytania i rozkazy. Zatrzymanie wielkie- 
Go okrętu pasażerskiego połączone jest z 
więlkiemi kosztami, i dla błahei przyczy- 
ty nigdy nie decyduje się na to kapitan 
parowca. 

— Spuścić motorówkę! 

Kilku ludzi opuszcza kołyszący się leni- 
wie okręt i na motorówce kieruje się do 
barwnego skrawka wśród fal. Po chwili 
dosięgnęli go, wydobyłi i powracają na 0- 
kret. Z pewnego rodzaju czcią oddają ka- 
pitanowi pękatą flaszkę szampańską ze 
złoconą szyjką, na której powiewa szmat- 
ka jedwabna, jakby oderwana od lekkiej 
niewieściej sukienki. 

Mimo oryginalności tej zdobyczy zato- 
ga nie ośmiela się na żaden żart — ludzie 
morza rozumieją, jaka tragedja kryje się 
często w butelce, rzuconej na morze jako 
ostatnie pozdrowienie dla świata. 

1A salonu zwabieni szybko rozpow Sze- 
chnioną wieścią o „butelkowej poczcie‘, 
,wychylają się na pokfad rozbawieni pasa- 
Żżerowie. Kapitan okrętu urządza dziś 


+ obwieścić światu, 


wielki festyn na zakończenie podróży. 
Wytworne panie w eleganckich sukniach, 
panowie w smokinigach i oficerowie w ga- 
lowych mundurach przy dźwiękach mu- 
rzyńskiego jazz-bandu postanowili wspól- 
nie przepędzić ostatnią noc na pokładzie 
luksusowego parowca. 

Kapitan z powagą odbiera z rąk ofice- 
ra wyłowioną z morza flaszkę. Ukłonem 
przeprasza towarzystwo i oddalą się do 
swej kabiny. Zawiedzeni w oczekiwaniu 
sensacji pasażerowie porozumieli się wzro 
kiem — lord Seymour zastąpił drogę ka- 
pitanowi. 

— Kapitanie, wiem, że prośba moia 
jest dziwna, ale zrozum, że chcielibyśmy 
zaznać całej powagi i tragizmu podróży 
morskiej. W miłej beztrosce spędziliśmy 
dnie na pokładzie twego parowca — po- 
zwól nam zajrzeć w oczy grozie, która na 
nas czyhała. Zadość uczynienie mej pro- 
śbie wynagrodzę tysiącem funtów szter- 
lingów na dobro sierot 1 wdów po zato- 
miętych marynarzach. i 

Ogorzały, doświadczony wilk morski 
z miłym uśmiechem spojrzał na lorda. 

— Nie leży to we zwyczaju. myłor- 
dzie, ale ze względu na hojną ofiarę nie 
myślę się wahać. Oczekujcie mnie pań- 
stwo w salonie. 

Z temi“ słowy udał się do telegrafisty, 
aby odczytaną wiadomość natychmiast 
a pasażerowie Wwy- 
chwalali hojność lorda. 

— Zrobiłem to jedynie z. wdzięczno- 
ści, że moja żona przez całą drogę unikne- 
ła morskiej choroby — tłumaczył lord 
Seymour. 

Wszyscy zerupowali sie w salonie i 
czekając na kapitana, brali kieliszki sektu 
z rak stewardów. 


Kapitan tymczasem wydobył z flaszki 


zwitek papieru, rozprostował i odczytał. 
Pociemniało mu w oczach, zachwiał się i 
kurczowo śŚcisnał poręcz krzesła. Tele- 
grafista patrzał zdumiony — nie tak tat- 
wo tracił kapitan parowanie nad sobą... 

Ciężko chwytając oddech, nakreślił 
kapitan kiikanaście słów na ćwiartce pa- 
pieru. 

— Proszę to nadać najbliższej stacji— 
rzucił, wychodząc. 

Telegrafista chwycił kariko — prze- 
czytał — spojrzał osłupiały w ślad, za 
zwierzchnikiem — przeczytał jeszcze raz 
nazwisko — i posłał przez ocean żałobną 
wiadomość. 

Kapitan zjawił się w sałonie, : 

— Moi państwo, przychodze, by speł- 
nić przyrzeczenie.-.. 

Słowa jego padaja twardo i świszczą= 
co. Odsuwa podany mu kielich. Pasaże- 
rowie nagle przerażeni również nie śmią 
zwilżyć swych ust winem. 

Kapitan czyta: 

_ „Na pokładzie jachtu „Iduna“ 22 wrze- 
śnia. Jesteśmy pędzeni silkrym wiatrem 
północnowschodnim wzdłuż północnej 
Angflji. Załogi niema na pokładzie. 18-g0 
września staliśmy na kotwicy przy nor- 
weskiem wybrzeżu. Pogoda dopisywała: 
Czterej ludzie skorzystali z udzielonego im 
przezemwie kilkudniowego urlopu, piąty 
poszedł po prowianty. Koło więczora na- 
gły wicher o sile jedenastu zerwał nas z 
łańcucha. Nie jestem w stanie sam na- 
kierować żagli ani przedsięwziąć żadnego 

manewru. Na jachcie znajduje się jeszcze 
Solveig Petersen, moja narzeczona | ste- 
wardka. Burza trwa nadal. Nie mogę 
opuścić steru — usiłuję jako tako utrzy- 
mać, kurs.. 

24 września. y l 

Wbrew mojemu zakazowi sfewardka 


wyszła na pokład wezwać mnie ddi V 
rającej Solveig. Olbrzymia fala zmyj V 
i pochłonęła. Przywiązałem ko A ró 
we linami i spuściłem się do koji. S RY: 
leży wycieńczona głodem, p 
zimnem. Nie mamy nic do jedzenia 
Jacht pęka: Woda zaczyna się i 
dostawać do środka. Zrzucam 
aby łatwiej płynąć. Wypijemy ô 
flaszkę wina po trzech dniach pr p 
Solveig omdlała. Przywiązuję ią Gan 
bie. Umrzemy razem... Flaszkę że 


Kapitan opuszcza rękę z ) 
Twarz jego drga nerwowo. Asią. 
milczą: 

Wreszcie lord Seymour przety! 
czącą ciszę: 

— Dziękujemy, kaotada p 
powiedzieć... Alsen... 
wą się także Drent 

— I 


chat na spotkanie ORAN 4s 

Sygnały, syren aj 
brzeże ojczyste niedaleko. koki! 
brał się w sobie, stężał, d. 

— Nie chciałem pozbawić af: 
tot tysiąca funtów... — wybełkołał, 
ścił salon. 

Gwizdek sygnałówy! 
szyć na mostek kapitański. 
ludzi iest zdanych jego opiece.. 
być słabym! 


o mace 


DZIŚ: 5 Braci P. M. 
JUTRO: St. Kostki 
—— 
Wschód złońca 6 49. 
Zachód słońca 3.52, 
Wschód księż. 1.03 r. 
Zachód księż. 10.10 w, 
Długość dnia 10 26. 
Ubyło dnia 7,30. 
———— 


e nie zostaje CA do 5 
i dni w roku oddanych do a 


D uchwały Rady Mini- 
4wypłaceniu funkcjonariuszom pań 
im í wojskowym jednorazowego 
ją wydany został do odpowiednich 
„śkólnik, stwierdzający, że urzędni- 
anie spoczynku oraz wojskowi e- 
wani lub pobierający dodatki służ- 
siku tego otrzymać nie mogą. 
sokólnik stwierdza, że ci urzędni- 
jm termin wymówienia pracy u- 
f dniu 30 listopada r. b. _ zasiłek. 
przy 
twsza solowa tego zasiłku w wy 
210% pensii miesięcznej wypłaco- 
E 15 b. m. druga zaś — 30 b. m. 


ina 


| USTAWY PRZEMYSŁOWEJ. 


ię dowiadujemy, projekt ustawy 
bwej jest obecnie — po uzgod- 
Jz zainteresowanymi minister- 
mstatecznie rozpatrywany przez 
iwo przemysłu i handlu, skąd na 
f skierowany zostanie do rady 
kj. Przeciw wydaniu w obecnym 
È ustawy przemysłowej wystę 
ko energicznie Cenfralny Awa 
fzemysłu, handlu, finansów i gór 


Kie może feszoze uledz zwłoce. - . 


ZCONKIEM ZWIAZKU PRZE- 
CIWGRUŹLICZEGO. 


ą społeczna. z gruźlicą wymaga 
| zarówno ze strony Państwa, — 
sfrony samorządów, gmin oraz 
j społecznych. 

nie tych wszystkich wysiłków, 
dymowanie i planowy podział 
Badaniem Związku Przeciwgru- 
Ma którego czele stoi generalny 
służby zdrowia, p. dr. Wroczyń- 


gdząc z tego założenia delega- 
my wału Zdrowołtności Publicznej — 
się do Magistratu Z „wnioskiem o 


4 pomnianego aii z udziałem 
tych rocznej składki członkow= 


ę Magistrat rozpatrywał na 
4 swem posiedzeniu w dniu 9 b, 
“Mowi wyrazić swą zgode na za- 
$ miasta na członka Związku 


arik okii. 

zerdio biura te zostały włączone do 
mianowicie z rlicy Aleksandro- 
rwa Mbiura na ul. Żeromskiego, a z 
ij do biura wypłat. przy ul. Roki- 


tła wywołała niezadowolenie, 
ych zamieszkałych w północnej 
jemisi, gdyż po zapomogi musieli 
na. awąć ha drmef koniec miasta. 

i zwrócili się o interwencję 
Wei komisji zwiazków zawodo- 
skierowała się. do Magistratu z 
Ponowne otwarcie biur w- po- 
ów. iMzielnicach, ponieważ bezrobot- 


ał, I fa jeździć tramwajami po odbiór 


że 
fan | 


a wiedzi Magistrat w dniu wczo- 
a tys wiadómił okresowa komisję, że 
niewt odpowiednich lokali na biura w 

Części miasta, lecz z powodu 
jum. E Staniowego trudno będzie je u- 


lewiatar), tak, że weiście ustawy ` 


Dzień 11-g 


KURIER ŁÓDZKI”, — Piatek. 12 listopada 1926 roku. 
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w ósmą rocznicę odzyskania niepodległości. 


o listopada w Łodzi. 


Uroczystości wczorajsze miały charakier poważny i podniosły. 


Dzień wczorajszy, jako ósmą roczni- 
cę odzyskania niepodległości Państwa 
Polskiego, obchodziła Łódź uroczyście. 

Od rana miasto i tramwaje udekoro- 
wane były chorągwiami o barwach naro- 
dowych, a sklepy zamknięte były całko- 
wicie od 11 do 1 po pot, inne zaš nawet 
przez cały dzień. 

O godz. 9 rano, na ulicy Św. Jerzego 
przed kościołem garnizonowym ustawiły 
się oddziały wojskowe z orkiestrami i 
sztandarami pułkowemi. Dowództwo ca- 
łości obiął ppułk. Zawiślak, który złożył 
raport przybyłemu dowódcy 10-ej dywi- 
zji piech. gen. Małachowskiemu. 

O godz. 9 min. 30 przybył dowódca o- 
kręgu korpusu generał Ledóchowski i 
odebrał raport, poczem odbyło się nabo- 
żeństwo w kościele garnizonowym przy 
udziale korpusu oficerskiego i żołnierzy. 

O godz, 11 odprawione zostało uroczy 
ste nabożeństwo w katedrze przy udzia- 
le władz państwowych, cywilnych i woj- 
Sye samorządu i instytucyj społecz- 
nych. 

Po nabożeństwie przedstawiciele 
władz odjechali przed Grand-Hotel, gdzie 
dowódca okręgu gen. Ledóchowski przy 
jął rewję wojska. 

Podczas defilady obecni byli p. woje- 
woda Jaszczołt, prezes izby skarbowej p. 
sTowarnicki, prokurator przy sądzie okrę 
gowym p. Szmidt, kurator szkolny dr. 
Owiński, komisarz rządu Iżycki i zastęp- 
ca jego p. Janiszewski, wojewódzki ico- 
mendant policji inspektor Wizimirski, ko- 
mendant policji insp. Niedzielski, nadko- 
misarz Izydorczyk, prezydent miasta Cy- 
narski, prezes Rady Miejskiej W. Fichna, 
wiceprezes dyr. Wolczyński, korpus ofi- 
Cerski, komitet obchodu uroczystości i 
tlumy publiczności, z trudem utrzymywa- 
y w porządku przez policję i żandarme- 
Tig. 

Kolejno przedefilowały oddziały. pie- 
choty, karabinów maszynowych i arty- 
lerji, następnie maszerowała szkoła przo- 
downików policji z komisarzem Danczu- 
kiem ña czele i policja końna z kom. Ro- 
zumskim, a wreszcie straż ogniowa. 

Defilada mimo deszczu wypadła zna- 
komicie, obserwowana przez tysiączne 
tłumy w oknach i balkonach sąsiednich. 

Po południu w teatrach odbyły się 
przedstawienia dla żołnierzy wojsk gar- 
nizonowych, a następnie pogadanki. 

Wieczorem w sali Filharmonii odbyła 
się uroczysta akademia, na całość której 
złożyły się prelekcje, orkiestra i popisy. 
muzyczno-wokalne. (b) 


ŻYCZENIA FRANCJI. 
Po uroczystościach przedpołudniowych 
z okazii wczorajszego Święta państwowe 


go, zgłosił się do p. wojewody Jaszczołta . 


w godzinach południowych konsul francu 
ski w Łodzi, p. Marcy i złożył imieniem 
państwowości francuskiej i kolonii miej- 
scowej serdeczne gratulacje z okazji rocz 
nicy odzyskania niepodległości przez Pań 
stwo Polskie oraz życzenia bratniego na- 
rodu francuskiego dalszego świetnego roz 
woju niepodległej Polski. (p) 


NA PROWINCJI. 


Po otrzymaniu w swoim czasie telefo- 
nogramu min. spr. wewn. Sławoj-Skład- 
kowskiego w sprawie urządzenia uroczy- 
stego obchodu Święta rocznicy wskrze= 
szenia państwa — wystosował p. wojewo 
da Jaszczołt do wszystkich starostów wo 
jewództwa łódzkiego, polecając powoła- 
nie do życia lokalnych komitetów obcho- 
du. Na skutek tego wezwania w szeregu 
mniejszych i większych miast wojewódz- 
twa powstały komitety, złożone z przed- 
stawicieli władz rządowych, samoT7ad0- 
wych, wojskowości, organizacyj społecz- 
nych, kulturalnych, duchowieństwa wszy 
stkich wyznań, nauczycielstwa, urzędni- 
ków itd. Komitety te przystąpiły natych- 
miast do pracy, ustalając program obcho- 
du, zamykający się w nabożeństwach u- 
roczystych, defiladzie i uroczystościach 
wojskowych, obchodach w szkołach i or- 
ganizacjach społecznych. W Piotrkowie 
po capstrzyku orkiestr wojskowych (śro- 
da wieczorem) odbyło się uroczyste po- 
siedzenie rady miejskiej, dzień wczoraj- 
szy rozpoczął się nabożeństwem, po któ- 
rem nastąpiła defilada i przegląd oddzia- 
łów wojskowych. Miasto było dekoro- 


wane flagami, a przed magistratem urzą- 
dzona została iluminacja. W podobny 
sposób obchodziły święto wskrzeszenia 
państwa i inne miasta województwa: Pa- 
bjanice, Zgierz, Konstantynów, Kalisz, To 


maszów. Dzięki wydatnemu współudzia 
łu miejscowych władz oraz przedstawi 
cieli społeczeństwa — obchody te pozo- 
stawiły na uczestnikach niezatarte wra- 
żenie. (e) 


Wieki kontert- bal na rzecz niewidomych. 


LISTA HONOROWYCH GOSPODYŃ I GOSPODARZY. 


W sobotę, dnia 13 listopada 1926 roku 
w sali Filharmonii, przy ul. Narutowicza 
Nr. 20 odbędzie się pod protektoratem p. 
wojewody Władysława Jaszczołta kon- 
<ert-bal na cel Zjednoczenia Pracowni- 
ków Niewidomych. 

Obowiązki honorowych gospodarzy Ta- 
czyli przyjąć panie: Jakubowa Arctowa, 
Karolowa Anstadtowa, Gustawowa Ben- 
nichowa, Marjanowa Cynarska, Tadeuszo 
wa Czerlunczakiewiczowa, Brimowa Cza- 
plicka, Michałowa Czylinearianowa, Sta- 
nisławowa Dobrowolska, Karolowa Eiser- 
towa, Włodzimierzowa Eborowiczowa, 
Arturowa Eisenbraunowa, Franciszkowa 
Fiszerowa,  Wiktorowa  Groszkowska, 
Fred. Grenwodową, Gustawowa Geyero- 
wa, Leonowa Grohmanowa, Karolowa 
Geyerowa, Gustawówa Geyerowa, Wta- 
dysławowa Garlińska. Fienrykowa Groh- 
manowa, Alfredowa Grohmanowa. Karo- 
lowa Hoffrichterowa, Maria Haesslerowa, 
Emitowa Hirszbergowa, Anna Juliuszowa 
Heintzel, Stanisłowowa Iżycka, Adolifowa 
Johtowa, Władysławowa Jaszczołtowa, 
Emiestowa Keiserbrechtowa, Ryszardowa 
Keisebrechiowa, Tadeuszowa Kamieńska, 
Henrvkowa Kindermanowa, Wilhelmowa 
Keisebrechtowa, Franciszkowa Karpiń- 
ska, Antoniowa Lipińska, „Janowa Łusz- 
czewska, Stanisławowa Małachowska, 
Tadeuszowa Mogilnicka, Stanisławowa 
Miszewska, Stanisławowa Messineowa, 
Ludwikowa Nevgebatterowa, Helena Cze- 
sławowa Nowicka, Antoniowa Olbrom= 
ska, Władysławowa Odechowska, Jano- 
wa Owińska, Władysławowa Polakow= 
ska, Stanisławowa Pawłowska, Janowa 
Pacerowa, Włodzimierzowa Rachmistru- 
kowa, Józefowa Raciecka, Kazimierzowa 
Rossmanowa, Henrykowa  Rencerowa, 
Pawłowa- Rumpelowa, Józefowa Rosiewi 
czowa. Janowa Skrutkowska, Janowa 
Stypułkowska,  Stefanowa - Szmidtowa, 
Adoliowa Tochtermanowa, Antoniowa To 


maszewska, Leonowa Towateicka, Leo- 
nardowa Tallerowa, Wacławowa Tymow 
ska, Rudolfiowa Wizimirska, Wacławowa 
Wojewódzka, Józefowa Zawiślakowa. 
Panowie: Jakób Arct, Karol Anstadt, 
Gustaw Bennich, Ryszard Bradke, Mar- 
Jan Cynarski, Tadeusz Czerlunczakiewicz 
Brunon Czaplicki, Dr. Michał Czylińgar= 
jan, Stefan Cygański, Stanisław Dobro- 
wolski, Marian. Dienstl-Dąbrowa, Karol 
Eisert, Włodzimierz Eborowicz, Artur Ei- 
senbraun, Jan Fiszer. Dr. Bolesław Fichną 
Franciszek Fiszer, Wiktor Groszkowski, 
Fred. Grenwod, Leon Grohman; Karol 
Geyer, Gustaw Geyer, Władysław Gar- 
liński, Robert Geyer, Henryk Gromann, 
Dr. Alfred Grohman. Karol Hoffrichter, 
Wilhelm Hordliczka, Emil Firszberę, Sta- 
nisław Iżycki, Henryk Janasz, Ernest Kai- 
serbrecht, Tadeusz Kokeli, Ryszard Kai- 
serbrecht, Tadeusz Kamieński, Henryk 
Kinderman, Wilhelm Kaiserbrecht, Frans 
ciszek Karpiński, Prezes Emil Landsberg, 
Senator Stanisław Lipkowski, Antoni Ei- 
pińskj, Jań Łuszczewski, Stanisław Mała- 
chowski, Tadeusz Mogilnicki, Stanisław 
Miszewski, Dr. Stanisław Messing, Liu- 
dwik Neugebauer, Antoni Olbromski. Wła 
‘dystaw Odechowski, Jan Owiński, Włady 
sław Polakowski, Stanisław Pawłowski. 
Jan Pacer, Włodzimierz Rachmistruk, Jô- 
zef Racięcki, Paweł Rumpel, Kazimierz 
Rossman, Henryk Rueger, Józef Rosie- 
wicz, Jan Skrutkowski, Tomasz Stożkow* 
ski, Dr. Stanisław Skalski, Jan Stypuł- 
kowski, Stefan Szmidt, Adolf Tochterman, 
Dr. Antoni Tomaszewski, Leon Towarnic- 
ki, Leonard Taller, Wacław Tytnowski, 
Pułk. Alfred Vogel, Bronisław Witkow- 
ski, Dyr. Wolczyński, Rudolf Wizimirski, 
Wacław Wojewódzki, Józef Zawiślak, 
Jerzy Zieliński. l 
Początek o godzinie 10 wieczór. Cena 
biletu 10 złotych. 


? "m «a 
import z Czech grozi zamknięciem 
przędzalniom łódzkim. 
MEMORJAŁ PRZEMYSŁOWCÓW DO MINISTERSTWA PRZEM. I HANDLU. 


W okresie ostatnich 3 — 4 miesięcy 
zauważyć się dał na rynku łódzkim wzmo 
Żony eksport przędzy bawełnianej, w 
głównej mierze z Czech, gdzie wobec 
spadku eksportu do Niemiec wszystkie 
wysiłki skierowane zostały na rynek pol- 
ski i Łódź. Czesi dostarczają bowiem 
przędzy na rynek łódzki po cenach b. ni- 
skich, nie pokrywając nawet niejedno- 
krotnie własnych kosztów i na doskona- 
tych warunkach kredytowych. Nadmier- 
ny import przędzy, zwiększenie jej zapa- 
sów w składach fabryk łódzkich i wzrost 
kosztów produkcii wywołał uiemne zia- 
wisko redukcji pracy we. wszystkich 
przeędzalniach łódzkich. W celu niedo- 


puszczenia do dalszej redukcji, stanowią- 
cej obecnie czynnik niepomyślny i niepo- 
żądany — udaje się w przyszłym tygod- 
niu do. Warszawy specjalna delegacja 
przemysłowców z p. Adamem Osserem 
na czele. Delegacja ta zawozi Min. 
Przem. i Handlu obszerny memoriał, pre- 
cyzujący obecną sytuację, wytworzoną w 
Łodzi przez nadmierny import przędzy 
czeskiej i wskazujący na konieczność kon 
tyngentowania przywozu przędzy z za- 
granicy dla przeciwdziałania redukcji pra 
cy w przędzalniach łódzkich, a tem sa- 
mem i redukcji robotników w najcięż- 
szym stosunkowo. okresie zimowym. (e) 


Tramwajarze grożą strajkiem. 


ZWIĄZEK ŻĄDA OD DYREKCJI K. E. Ł. PODWYŻSZENIA PŁAC O 30 PROC. 


"Zarząd okręgowy związku pracowni- 
ków instytucji użyteczności publicznej 
przesłał do inspektoratu pracy pisfto na- 
stępuiącej treści: 

„Zarząd okręgowy, rozpatrując propo- 
zycje, udzielone przez głównego inspek- 
tora pracy p. Klotha, w obecności inspek- 
tora pracy p. Wojtkiewicza, podczas inter 
wencjł przedstawicieli naszego związku w 
dniu 8 listopada r, b. w urzędzie wojewódz 
kim postanowił: 

1) Utrzymać w mocy żądania praco- 
wników tramwajowych, wysunięte na po 
siedzeniu komisji mieszanej w urzędzie 
wojewódzkim w dniu 20 sierpnia r. b., t. j: 
podwyższenia wszystkim pracownikom 
tramwajowym poborówi o 30%, oraz przy 


ięcìa z powrotem pracowników zwolnio- 
nych w dniu 10 sierpnia r. b. za udział w 
strajku i komisii strajkowej. 

2) Upoważnić zarząd oddziału w Ło 
dzi (tramwaje) do przeprowadzenia osobi 
stych pertraktacyj z dyrekcją kolei elek- 
trycznej łódzkiej na temat powyższych żą 
dań pracowniczych, w celu ostatecznego 
zlikwidowania istniejącego zatargu . 

W zależności od powyższych pe rtrak- 
tacyj ustalony będzie termin wiecu pra- 
cowników tramwajowych na którym w 
razie nieuwzględnienia żądań pracowni- 
ków ma być przyjęta uchwała straijko- 
wa (b) 

ERICA CACY > 
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Nowa powieść 
„IKurjera Łódzkiego”. 


„Evan Harrington“ — Jerzego 
Rieredith'a. 


Jerzy Meredith urodził się w r. 1828, 
amar! w roku 1909. Za początek jego dzia- 
łalności literackiej uważać możemy rok 
1859, t j. rok ogłoszenia drukiem powie- 
ści „The Ordeal of Richard Feverel". Da- 
ta ta jest poniekąd przełomową w historji 
współczesnej powieści angielskiej: nie t- 
stępując Dickensowi w bogactwie nagro- 
mądzonych szczegółów, dorówntując mu 


humorem, Meredith pierwszy w sposób: 


śmiały i subtelny poruszył tematy miłosne 

Pod tym względem powieści jego były 

prawdziwą rewelacją. Stosunek Mere- 

ditha do bohaterów jest stosunkiem aktora 
nie autora: Meredfth nie opisuje, ale wczu 

'wa się w kreowane przez siebie postacie, 
mówi ich słowami, myśli ich kategorjami. 
Dlatego to jego dramatis personae tak są 
żywe i ludzkie zarówno w swoim tragiź- 
mie, jak w karykaturze, której Meredith 
mie szczędził. Powiedział ktoś o Meredi- 
thie, że nikt nie dorównał mu w subtelnej 
zmajomości tajemnicy serca kobiecego. — 
jest o tyle tylko nieścisłe, że posiadał on 
Tówną znajomość serca męskiego. 

Treść powieści Mereditha jest bogata i 
oryginalna. Styl do niedawna uważany 
był za niezrozumiały: dziś cofnięto ów za- 
rzut, Meredith jest poprostu rozrzutny w 
słowach, a rzadkie i cenne połączenia bez- 
troskiego humoru z prawdziwą mądrością 
;czasami stwarza pozory dziwactwa- 

. Arudno nazwać go malarzem charak- 
fierów (chociaż stworzył szereg postaci 
dziś prawie klasycznych, jak egoista, sta- 
ry Farrington, Roza, Hrabina de Saldar i 
iwiełe innych), gdyż jak zaznaczytam po- 
fwyżej, stosunek jego do bohaterów jest 
czysto subiektywny. Ale Meredith uczy 
mas widzieć siebie. Przez niego pozuaje- 
imy dzieło Boga. 

, Z dzieł Mereditha niektórzy cenią naj- 
fwyżei „Egoiste“, Jest to rzeczywiście 
„genialne wczucie się w charakter czło- 
wieka, arcydzieło analizy psychologicz- 
„mej. Posiada ono na 7 i wå- 
pdy, twórczości Mereditha. *Do  najpięk= 
miejszych powieści należy bezwzęlednie 
„Evan Harrington“. Na kilka lat przed 
śmiercią Meredith dokonał znacznych 
skreśleń w tekście, przez co powieść zy- 
jskała na jasności i poezji — oraz „Rhoda 
liFlenning* — może najsubfelniejsza i naj- 
bardziej okrutna opowieść o złamanem 

SETCU. 

„Evan Hartington“ przyswołony został 
literaturze polskiej dzięki staraniom „„Kur= 
{era Łódzkiego”. 
i Zofia Popławska 


REFORMA ROLNA W OKRĘGU ŁÓDZ- 
y KIM. 


Okręgowy Urząd Ziemski otrzymał z 
Ministerstwa Reform Rolnych polecenie 
madesłania sprawozdania z wykonania pla 
mu parcelacyjncgo, ustalonego na rok 1927 
dla majątków prywatnych. 

Na poczet wykonania planu parcela- 
cyjnego, wyznaczonego dla grumtów prý- 
watnych, mają być zaliczone następitiące 
grunta, o ile nie są umieszczone w wyka- 
zie imietmym na r. 1928: 

1) wszelkie grumta prywatne, które są 
oddane w posiadanie nabywców na pod- 
stawie zatwierdzonych przez Okręgowy 
Urząd Ziemski projektów parcelacyjnych, 
wykazów uabywców: 

2) erunta rozparceloware z majątków, 
nabytych przez Państwowy Bank Rolny 
po 9 stycznia r. b. i wziętych przez ten 
Bank do komisowej parcelacji; 

3) grunta sprzedane bankowi 
mit. 

Wymienione grugta mogą być zaliczo- 
me na poczet tego planu parcelacyjnego 
jedynie w tym wypadku, jeżeli odpowia- 
dają swem umiejscowieniem 'wskazaniom 
tego planu. b 


BUDOWA KABLA NA LOTNISKU 
ŁÓDZKIEM. 


Elektrownia łódzka podjęła pracę uad 
przeprowadzeniem specjalnego kabla, pro 
wadzącego na lotnisko łódzkie. Założe- 
nie silnej instalacji świętinęj. którą elek= 
trownia uskutecznia dla LOPP bezpłat- 
nie, staje się niezbędne wobec możliwo- 
ści wprowadzenia w niedalekiej przyszło- 
ści na polskich linjach lotniczych lotów 
nocnych. Zakończenie robót iustalacvj- 
nych podjętych przez elektrownię na lot- 
nisku łódzkiem . nastąpi w pierwszych 
„dniach grudnia. (e) 
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_„KURJER_ŁÓDZKI". — Piatek. 12 listopada 1926 rokr. 


Organizacja Kasy Chorych jeszcze szwankuje. 
DWIE OFIARY NIEDBALSTWA FUNKCJONARJUSZÓW LECZNICY. 


Na ostatniem posiedzeniu zarządu Ka= 
sy Chorych wywołała ożywioną dyskusię 
sprawa niedopatrzeń lekarzy jednej z lecz 
nic Kasy oraz jei iunkcjonarjuszów, które 
stały się przyczyną pośrednio Śmierci 
dwóch ubezpieczonych. Zamiast prze- 
wieźć obie kobiety niezwłocznie do szpi- 
tala, lekarze 1 Urzędnicy przez niedopa- 
trzenie i niesttnienność sprawę tę zwłó- 


czyli, powodując niebezpieczne kompliká 
cje dla chorych. W wyniku dyskusji nad 
tą sprawą postanowiono przekazać dal- 
sze szczegółowe śledztwo komisji admini- 
stracyjao-prawnej. Komisja ta udała się 
w dniu wczorajszym do wymienionej lecz 
nicy, gdzie przestuchała funkcjonarjuszów 
i lekarzy, celem zebrania obszernego ma- 
terjału dowodowego dła dochodzenia. (e) 


Echa napadu na komisarjat policji przy ul. Rzgowskiej. 
JÓZEF SIKORA SKAZANY ZOSTAŁ NA 1 ROK WIĘZIENIA. 


W dniu onegdajszym Łódzki Sąd Okrę 
gowy pod przewodnictwem sędziego Kor 
win-Korotkiewicza rozbatrywał sprawę 
Józefa Sikory, któremu akt oskarżenia 
zarzuca, że podczas pamiętnych zajść ma 
jowych wraz z tłumem napadł na komi- 
sarjat P: P. przy ul. Rzgowskiej. 

_ Na przewodzie sądowym ustalono, że 
Józef Sikora podczas napadu na komi- 
sarjat przy ul. Rzgowskiej uderzył poli- 
cjanta butelką w twarz tak, że ten za- 
chwiał się i stracił przytomność. Kole- 
dzy oskarżonego, którzy wkrótce znajdą 
się na ławie skarżonych poczęli bić i ko- 
pać leżącego na ziemi posterunkowego. 
Tylko zawdzięczając energicznej posta- 
wie przybyłych policjantów, którzy skie- 
rowali lufy karabinów w stronę napastni- 
ków, tłum rozproszył się, dzięki czemu 
ofiarę śwych obowiązków udało się Wy- 
rwać z rak rozzuchwalonych opryszków. 
W dalszym przebiegu rozpraw usta- 


VUES SUS 


Odczyt prof. Al. Janowskiego. 


Staraniem Łódzkiego Oddziału Pol- 
skiego Towarzystwa Krajoznawczego od- 
będzie się w niedzielę, dnia 14 b. m, O 
godz. 12 w: pot., w sali Grand-Kina, odczyt 
znanego i ogólnie cenionego prelegenta i 
podróżnika prof. AL Janowskiego pod tyt. 
„Brazylia i Argentyna“. 

Treść odczytu: Ameryka łacińska, tt- 


roczystości na równiku; wyspy Fernando 


Noronha; wjazd do Rio-de Janeiro, San 
Paulo, plantacje kawy Santos, Cutrityba, 
kolonie polskie, szkoły, życie kolonistów, 
kolonie w Rio Grande do Sul, Argentyna, 
ruley jezuickie, Apostoles, jedeń dzień w 
Paraguay. podróż Parana, Buenos-Aires, 
kolonie w Rosario i w Berisso; powrót na 
Ojczyzny: łono. 

Wstęp zł. 1.50, członkowie Towarzy- 
stwa, wojskowi I młodzież szkolna płacą 
75 groszy.  Oficzyt bogato ilustrowany 
przezroczatni. 


OBECNA SYTUACJA GOSPODARCZA 
EUROPY. 


W sobotę przyjeżdża do Łodzi znako- 
mity ekonomista, znany już prelegent na 
terenie łódzkim prof. St. Lewiński i wy- 
głosi jeden tylko odczyt w sobotę dnia 
13 listopada w sali „Polskiej Y.M.C:A. — 
Piotrkowska 89 n. t. „Obecna sytuacja g0- 
spodarczą Etiropy“. 

Na odczyt powinni pośpieszyć wszy- 
scy, którym zależy na wykorzystaniu pe- 
wirych konjunktur gospodarczych i usły= 
szeniu dobrych rad fachowca. 

W niedzielę o godz. 6 tamże wygłosi 
odczyt dr. Zawisza z Warszawy n. t. „Co 
się dziedziczy”, Odczyt ten oparty będzie 
na nowoczesnych zdobyczach doby obec- 
nej i należy do jednego z najciekawszych. 


KUPCY DETALIŚCI W MAGISTRACIE. 


W środę przedsąwiła się delegacja I 
Stowafzyszenia kupców” detalistów Wo- 
jewództwa łódzkiego p. prezydentowi Cy 
nartskiemu, przedkładając mu memorjał w 
sprawie przedłużenia handlu detalicznego 
w okresie przedświątecznym. Przędsta- 
wiciele kupiectwa wysunęli postulat wrie 
sienia na porządek dzienny najbliższego 
posiedzenia rady miejskiej sprawy prze- 
dłużenia godzin hadlu przed świętami Bo 
żego Narodzenia w dniach od 10 -= 23 


"grudnia do godziny 9-ej wiecz. oraz zé- 


zwólenia na otwarcie sklepów podczas 2 
niedziel (12 i 19 grudnia) porzedzających 
te święta w godzinach od 1 -= 6 po poł. 
Pozatem przedstawiciele kupiectwa pIo- 
Sźąc 0 poparcie przedstawili obecną 
sytuację kupców detalistów. P. Prezy- 
dent Cynarski obiecał postulaty delegacji 
potraktować przychylnie. KE 


— — -— 


„Brazylja i Argentyna”. 


lono, że oskarżony wraz ze swyfni kole- 
gami rzucał kamieniami w stronę policji. 
Józef Sikora w dalszych swych zezna- 
niach przyznaję się do ińnkrymińowanego 
mu czynu, tłómacząc swój czyn tem, że 
wówczas był pijany i słuchał tylko okrzy 
ków nieznanych mu osobników, którzy 
podburzali tłum do rozbrojenia policji, 
Prosi więc sąd, na podstawie powyższych 
faktów o łagodny wymiar kary, zaznacza 
jąc jednocześnie, że przy aresztowaniu, 
jak to może stwierdzić policja był w sta- 
uie nietrzeźwym, jednak przedstawiciele 
policji zeznali, że oskarżony znajdował 
się jedynie w stanie podchmielonym, lecz 
w żadnym wypadku nie można było go 
poczytać za nieprzytomnego. 

Sąd po przemówieniu prokuratora i 
obrońcy oskarżonego skazał Józefa Siko- 
rę za czynny opór władzy na 1 rok wię- 
zienia z zaliczeniem aresztu prewencyj- 
nego. u 


ZE ZWIĄZKU POLSKIEGO NAUCZ. 
SZKÓŁ POWSZECHNYCH. 


W piątek, dnia 12 b. m., o godz. 6 m. 30 
w lokalu szkoły powszechnej im. królowej 
Jadwigi, przy ul. Cegielnianej Nr. 58 na- 
stąpi otwarcie kursów uzupełniających 
dla nauczycieli czynnych a niewykwaliti- 
kowanych, zorganizowanych przez Ogni- 
sko łódzkie. Uruchomione bedą trzy gru- 
py: metodyczno-pedagogiczna, humani- 
styczna i rysunków i robót. 
& 4 * + 
W sobotę, dnia 13 b. m. o godz, 4 min. 
30. w drugim terminie, odbędzie się walne 
zebranie członków Ogniska. Na porządku 
dziennymi: sprawozdanie ze zjazdu w 
Warszawie, odczyłłt p. t. „Reforma progra 
mów szkolnych“. 


ZASTÓJ W PRZEMYŚLE POŃCZO- 
SZNICZYM. 


Wszystkie fabryki pończosznicze od- 
czuwają od pewnego czasu brak zamó- 
wień. Jeszcze do niedawna nie można 
bvło podołać zamówieniom. Sezon zimo 
wy już się rozpoczął, a pomimo to nie 
przyjeżdżają kupcy z kresów wschodnich 
i zachodnich. Fabryki tłumaczą to cie- 
płemi pogodami, które wstrzymują hur- 
towników od *vnienia zakupów. 

Mimo to wszystkie fabryki tej branży 
w Łodzi Są czynne, pracując na skład, 
gdyż fabrykanci spodziewają się zmiany 
pogody i przyjazdi: kupców. 

Obecnie fabrykanci czynią specjalne 
przygotowania dö okresu „gwiazdkowe- 
go“. (m) 


KURS OGRODNICZY. 


Trzymiesięczny ktrs ogrodniczy dla 
miłośników ogrodnictwa w Warszawie 
rozpocznie się dorocznym zwyczajem w 
połowie listopada r. b. Po ustaleniu Ści- 
stego terminu rozpoczęcia kursu, nastąpi 
drugie zawiadomienie. Kurs będzie po- 
dzielony na 4 cykle, z których każdy sta= 
nówł zamkniętą całość, a miadowicie: I. 
Wiadomości o glebie f jej uprawie, nasien 
nictwo. H. Warzywnictwo i przetwory. 
III. Sadownictwo i owocarstwo. IV. Kwła 
ciarstwo gruntowe oraz pszczelnictwo. 

Informacji udziela inspektorka kursu 
M. Chmurkowska, Warszawa, Polna 32 
m. 6, tel. 55-88, od godz. 3 do 5 po poł, 


95.900 ZŁ. DLA BEZROBOTNYCH 
PRACOW. UMYSŁOWYCH W ŁODZI 


Zarząd obwodowego funduszu bezto- 
bocia w Łodzi otrzymał zawiadomienie 
Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej, 
iż Ministerstwo postanowiło wyasygno- 
wać na zapomogi dla bezrobotnych pra- 
cówników umysłowych w Łodzi na mie- 
siąc listopad 95 tysięcy złotych. Pienią- 
dze te w najbliższych dniach nadejdą do 
Łodzi. O terminie wypłat zapomóg bez- 
róbotni pracownicy umysłowi będą po- 
wiadomieni drogą obwieszczeń. (w) 


Co dziś usłyszymy z... 
śnicy radjo-aparatyf 


Program warszawskiej iz 
nadawczej, E 


(Piątek) — Godz. 15 Komunika 
darczy; 16.45 Komunikat harceru Ef 
maka: A p yspomnień karyki 
sty“ wygłosi p. Jerzy Szwajcer: 
Odczyt p. t. „Seim i jego PRAC) i 
dawcza“ (z cyklu „Zagadnienia pr 
wygłosi p. Bolesław Janusz Kachjć 
Koncert popoł. Wykonawcy: Elizą ge 
blumówna (fort.), prof. Jan Dwgs 
ski (skrzypce) i prof. Ludwik 1E: 
(akomp.), 19 Odczyt p. t. „Naturalnie 
runki gospodarcze Polski" wygłos 
jan Suski (z cyklu: „Co każdy 
swoim kraji wiedzieć powinien") 
Komunikat rolniczy; 19.45 Nad ps 
„Rozmaitości“; 19.55 Odczyt p. t, 
wanie na strusie* wygłosi por. 
sław Lepecki (dział: „Podróże 
dy“); 20.80 Koncert wieczorny, 
ny. Wykonawcy: prof, Zoija Ra 
wa (fortepian), prof. Józef 
(skrzypce), Stefanja Millerowa (6 
H. Sztompka (akompaniament). BEŻ 
ven: Sonata skrzypcowa e-moll NE 
Alegro con brio, 2) Adagio canta 
Scherzo, 4) Finale (Allegro) wy 
Rabcewiczowa i Józef Jarzębs 
Beethoąven: 1 )Adelaida, 2) Tę 
Mozart: 1) Kołysanka, 2) Pożegnać* 
śpiewa p. Millerowa. Karol Szym , 
ski: Sonata skrzypcówa op. 9; 1) Mu 
moderato, 2) Andatino tragudlio, ai || 
le (Allegro molto) Nie pI 
wiczowa i p. Jarzębski. Sygnał 
Informacje prasowe. y to 

KUPCY GDAŃSCY W DRODZE 

i ŁODZI, 

W dniu wczorajszym, mii 
handlu zakomunikowało  orguńidez 
kupieckim i przemysłowym, iż duios 
przybywa do Łodzi wycieczka piče: 
złożona z 30 przedstawicieli mw 
gdańskich kupców - koniekcjomik 
hurtowników. Wycieczka ta zi 
Łodzi przez 2 dni podczas który 


r 


HC 
rs 
Yi 


MEZE 
Th 


K. Poznańskiego. Poza przyjęć 
cjalnemi, jakie urzadzą delegova 
cjalnie do Łodzi przedstawśjajk_: 
przem. i handlu — odbyć się man- 
nież przyjęcia zorganizowane mui 
gospodarcze Łodzi. SObD 
drugim dniu pobytu wycieczk 
w Łodzi odbędą się koniere 

stawicielami przemysłu i kupiec 
kiego, na których omawiana b 
wa ścisłego współdziałania i 
stosunków gospodarczych po 
kiennictwem łódzkierń a gdańskiem 
mi gospodarczemii. 7 


NA CO SIE POWOŁYWAĆ Wi 
SACH O ZMNIEJSZENIU PO 


DOCHODOWEGO? i 


„Niezależnie od ulg przewidzian 
ustawie o podatku dochodowy 


U 


m 
| 
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nadzwyczajne okoliczności mogą $ 
dówać zmniejszenie podatku. 

Te aadzwyczajne okoliczność £ 
wane są w wypadku jeżeli dochóć 
ka nie przekracza 12 tysięcy m06. 
cznie, BE 


czamy: wypadki, które spov 
znaczne osłabienie materjalne 9% 
a powstałe z długotrwałej choróin. 
cia do wojska ì innych nieprzewidie ' 
wypadków. y (m) 
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Potężne arcydzieło. filmowe fg; 


„Caterer Jeżdców Mokali 


Dramat w 12 aktach z prologiem hy 

W rolach głównych: Przedwcześnie 

najgenjalniejszy artysta „Rude 
lentino“ i Alice Terry. ŻE 


UWAGA! Ceny miejsc na 
stkie przedstawienia iwe w 
kie dni I m. 60 gr. II m. 30 

III ma. 20 gr. 


Początek seansów w dni 
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| W czwartek, dnia Ill listopada 1926 r 
i światem nasz ukochany 


d przeżywszy lat 60, 


E EkKsportacja drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. Piotrkowskiej 261 do Katedry 
J św. Stanisława Kostki nastąpi w piątek, dn. 12 b. m. o godz. I w poł. Nabożeństwo żałobne 
„| odbędzie się w sobotę, dn. 13 b. m. o godz. 9 rano w Kaplicy Katedralnej, pogrzeb zaś tegoż 
u dnia o godz. 2 po południu na Stary Cmentarz Katolicki, o czem zawiadamiają Krewnych, 
j przyjaciół i znajomych Zmarłego pozostali w głębokim żalu 


e 


uf 
me- : , 
reszei GN 
biegłą miedzielę odbył sie w: Kra- 
okalu Izby Przemysłowej i Han 


Eú Budowniczych i Stowarzyszeń 
ych Przemysłowców: Budowla- 
ogólnopolskiej organizacji, jedno- 
rzemysł budowlany na terenie ca- 
iziistwa i powołanej do życia w 
u Obradom przewodniczył pre- 
acji adw. I. Chabielski (Warsza-= 


bdtwotm ożywienia ruchu budowla- 
hiz sprawie kredytów budowla- 
wyczerpujące sprawozdaniu 
j dziedzinie w dobie obe 

Prezydium. Delega- 
qvinela się obszema dyskusja. 
Zono, że rozwój budownictwa ġest 
g sposobem zwalczania bezro- 
c komiecznem jest zasilenie środ- 
| 1 (Gospodarstwa Krajowego, 
zonych ma finansowanie ruchu 
6 oraz zmowelizowanie usta- 


kolejny Zjazd Delegaci Stałej. 


ARE > AB Z 


Lowniczychi przemysłowców budowanych w Ardkowie 


wy ó rozbudowie miast., W zrozumieniu 
niezwykłego <zmaczenia takim dążenia 
przez rząd do nawiązamia kontaktu ze sfe- 
rami gospodarczemi ziazd tchwalił jedno 
nryślnie i przesłał ma ręce wicepremiera 
d-ra Kazimierza Bartla następującą depe- 
szę: 

„XI Zjazd Delegacji Stałęi Zrzeszeń 
Budowniczych i Stowarzyszeń wodo- 
wych Przemysłowców! Budowlanych, wi- 
tając z uznaniem inicjatywę Rządu współ- 
dziatania ze sterami gospódarczemi, wo- 
bec katastrofalnego stane sprawy mie- 
szkaniowo-budowiame: 'w Polsce i zaniku 
przemtysthi amego, zwraca się do 
Fana wicepremiera z prośba o zwołanie 
specjalnej konferenci w celu rozważenia 


przed: sezonem sprawy kredytów budowla 


nych i ożywienią ruchu budowlanego, Peł 

nomocnictwo. orzanizacyjne posiada Pre- 

zydjum Statej Delegacji. * A 
Prezydjum Zjazdu: Chabielski 
(Warszawa), Woityczko (Kras 
ków). Rozkoszny (Katowice). 


id ieczka oficerów Jugosłowiańskich w Łodzi. 


1zfUALNOŚĆ ZAMÓWIENIA NA SUKNO DLA ARMJI KRÓLESTWA 


my "© | , 
"ię rano przybyła do Łodzi wy- 
yższych oficerów sztabu gene- 
REkrólestwa S. H. S. W skład wy 
Ati weszło 8 oficerów z genera- 
fi Nediczem na czele. Wyciecz 
warzyszyli gen. Litwińowicz, jā- 
entant szefa administracji armii 
Swym adjutantem, przedstawi- 
p. Gołogórski oraz przedstawi- 
yelstwa polskiego w Belgradzie. 
syciu goście udali się na Śniadanie 
i Fotelt podejmowani przez prze 
mstępnie w towarzystwie ofice- 
bu DOK Łódź udano się na zwie 
bryk Scheiblera, gdzie goście 


tomu urządzeń technicznych i 
iw jakie oglądali w składzie. O 
dd odbyło się wydane przez zwią- 
Mmysłu włókienniczego w Pań- 
Bkiem w Grand Hotelu, śniada- 
dre przybyli: dowódca O. K. ge 


Hj około godziny 5 nad ranem 
= widzewskiej, tiewykryci dotąd 

pkonali napadu rabunkowego 
Menta firmy Piesch i S-ka w To- 


kspedjował do Łodzi wóz nała- 
J Woźnica, którego 
się zwolna, drzemał. W tem 
jąc obok wsi Piaski, w przy- 
vsz$ rowie ujrzeli sześciu zama- 
zy% bandytów, z których dwóch 
| śliwszy zatrzymało konie inni zaś 
Iz i przystąpili do rabunku. 
inie MEN, nie tracąc odwagi wydo- 
s. ZAWer by stanąć w obronie włas- 
2 Sfać okazał się mało obliczal- 
Sn jeden z napastników, znajdu- 
Poza plecami Cobla schwyciw, 


nerał Ledóchowski, gen. Małachowski, 
szef sztabu DOK płk. dr. Putek i pik. Ga- 
domski. W imieniu przemysłu witał go- 
ści serdeczñie wiceprezes związku p. 
Kernbaum, a w imieniu wojskowości — 
gen. Ledóchowski. Na powitanie to od- 
powiedział gen. Nedicz. Po śniadaniu u- 
dano się na zwiedzenie fabryki Benniclia. 
I tu również wielkość fabryki oraz udo- 
skonałenia i jakość produkcji wywarła 
na gościach jaknajlepsze wrażenie. W 
związku z tem poruszono m. in. sprawę 
współpracy przemysłu.łódzkiego ze sfera 
mt wojskowemi Jugosławii, zwłaszcza z 
uwagi na fakt, iż firmy łódzkie otrzymy- 
wały już zamówienia na sukno dla armii 
jugosłowiańskiej. Po zwiedzeniu fabry- 
ki wycieczka jugosłowiańska oraz przed- 
stawiciele przemysłu podeimowani byli 
przez wojskowość w kasynie oficer- 
skiem. (e) 


zł 
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lad bandycki na szosie widzewskiej. 
CY ROZKRADLI TRANSPORT TOWARÓW FIRMY PIESCH I S-ka. 
„szy stawiającego opór, a nieprzygotowa- 


nego na ten ruch wykręcił mu ręce, a dru 
gi wyrwał z dłoni rewolwer gotowy do 
strzału. Wówczas bezbrońnemu Goblo- 
wi bandyci zagrozili śmiercią, poczam zra 
bówawszy towar rozbiegli się po szosie 
pojedyńczo w rozmaitych kierunkach. O- 
ryginalne było zachowanie się podczas 
napadu woźnicy, który ocknąwszy się z 
drzemki zżorientow. się w sytuacji, um-. 
kńął niepostrzeżenie z wozu i ukrywszy 
się w pobliskim dole zemdlał. Odszuka- 
ny w godzinę po rabunku drzał jeszcze z 
przestrachu. 

Łupem opryszków padło kilka sztuk 
lepszego towaru wartości około 2.000 zł. 
Powiadomiony o napadzie urząd śledczy 
wszczął poszukiwania. 


URJER_ŁÓDZKI*, — Piątek. 12 Hstopada 1926 roku. ` 


TĘ] 7 
EES | 


E EL E A SENE 
">> = me = RR 


ach rozstał 


ONA, CÓRKI, SYN i SYNOWA. 


feni Zo” Nh ECEEWETTYN 


3 ~ ` TAE ró 
TEE ZZREEWAZ SSI SETI 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę przedwczenie zmarłej 
ukochanej naszej córce i siostrze 
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HALINCE IZYDORCZYKÓWNIE 


odprowadzające zwłoki na miejsce wiecznego spoczynku, a wszczególności 
wielebnemu ks, Skowrońskiemu, panom przedstawicielom właścicieli nie- 
ruchomości, kierowniczce Szkoły p. Pfeifrowej, paniom nauczycielkom, 
koleżankom za odśpiewanie pieśni żałobnej nad grobem oraz wszystkim 
krewnym i znajomym składa serdeczne Bóg zapłać 


Rodzi 


żę 
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Nieubłagana śmierć zabrała nam nieodżałowa- 
nego kolegę i przyjaciela, 


Aleksandra Hoeflicha 


który w dniu 10 b. m. rozstał się z tym światem 
w 55-ym roku życia. 

Zalety Jego charakteru zjednały Mu szczera 
uznanie i przyjaźń naszą, to też pamięć o Nim w 
sercach naszych nie zgaśnie. 

Niech Mu ziemia lekką będzie. 


Aleksander Hoeflich 


który od lat 43-ch pracował w zakładach naszych. 


Tracimy w nim oddanego i gorliwego współ- 
pracownika, który sumiiennem wykonywaniem obo- | > 
wiązków zasłużył sobie na naszą wdzięczną pamięć. 5% 

Spokój Jego duszy. ę 


zjednoczone Zakłady Przemysłowe 
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28% 
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Zebrania kontrolne 
rezerwistów. 


Jutro rejestracja według na- 
zwisk od liter P-i do S-z. 


W dniu jutrzejszym winni stawić się 
na zebrania kontrolne mężczyźni następu- 
jących roczników: 

Rocznik 1891 w lokalu komisji Nr. 1 
(Konstantynowska 81, koszary) o nazwi- 
skach ma litery Sz. 

Rocznik 1892 w lokalu komisji Nr. 2 
(Konstantynowska 81, koszary) o nazwi- 
skach na litery Sz. 

Rocznik 1893 w lokalu komisji Nr. 3 
(Leszno 9, koszary), o nazwiskach na H- 
tery Sa do Sn. 

Rocznik 1894 w lokalu komisji Nr. 4 
(Konstantynowska 62, koszary) o nazwi- 
skach na litery Pi do Pn. 

Rocznik 1898 w lokalu komisji Nr. 5 
(Składowa 40, koszary) o nazwiskach na 
litery Pi do Pn. b) 


WYSTAWA „WNĘTRZ STYLOWYCH“ 
W MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 


Wystawa „Wnętrz Stylowych“ stoso- 
wnie do zapowiedzi otwartą będzie w so- 
botę o godz. 5 po poł. Będzie to jedna z naj 
ciekawszych urządzanych w Łodzi ekspo 
zycyj, gdyż obejmować będzie nadzwy- 
czaj „cenne kolekcje, między któremi 
wśród obrazów: znajduje się Jana Matejkt 
„Portret żony“ z Muzeum Narodowego w 
Krakowie oraz „Wyjście Żaków z Krako- 
wa“, wśród wystawionych urządzeń znaj 
dować się będzie empirowy salon z epoki 
pochodzący według relacji z pałacu Cham 
berry, pozatem wnętrze holenderskie, 
piękne szafy z XVII wieku, tkaniny i świe- 
czniki z epoki baroka. Po akcie otwarcia 
wystawy, dr. Sterling, dyrektor „Domu 
Sztuki”, ceniony krytyk i autor świeżej 
rozprawy o Stanisławskim, wygłosi krót- 
> przemówienie o stylach w sztuce wnę- 
trza. 

Wystawa powinna zainteresować jak- 
naiszersze grono miłośników sztuki oraz 
siery nauczycielskie. Do posiadaczy kart 
rocznych nie wysyłano specjalnych za- 
proszeń, 
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PORANEK KU UCZCZENIU H. SIEN- 
KIEWICZA W TEATRZE MIEJSKIM, 


t 
W nadchodzącą niedzielę, jako w przed 
dzień rocznicy śmierci wielkiego pisarza f 
obywatela Henryka Sienkiewicza o0dbę- 
dzie się w Teatrze Miejskim uroczysty p9 
ranek z następującym programem: 
Przemówienie prezydenta Marjana Cy 
uarskiego, prelekcja (10-minutowa), o 
Sienkiewiczu kuratora Jana Owińskiego, 
śpiew chóru im. Moniuszki oraz recytacie 
i fragmenty scenizowane z dzieł Sienkie- 
wicza „Ono vadis“, „Krzyżacy“, „Ogniem. 
i mieczem“, „Pan. Wołodyjowski” w wy- 


Konaniu art, Teatru Miejskiego: Horec- 
kiej (Florpyna), Jakubińskiej (Krzysia), 
Morskiej, Tatarkiewiczówny, Fabisiaka 


(Ketling), Janowskiego (Zagłoba), Mroziń 
skiego (Sabała), Tatarkiewicza (Bohun), 
Woskowskiego (Wołodyjowski), Znicza 
(Chilo Chilonides) Żeromskiego. 

Bilety w cenie od 30 groszy do 3 zł., 
w kasie zamawiań od 11 do 2 i od 4 do 6 
po poł., w dzień poranka od 10 rano w ka 
sie Teatru. Początek o godz. 12 m. 15 w 
południe. 


ŁÓDZKIE TOWARY WŁÓKIENNICZE 
W DRODZE DO PERSJI. 


W bieżacym tygodniu rozpoczęło się 
wysyłanie towarów, zamówionych pod- 
czas pobytu w Persji delegata Związku 
Eksporterów p. Markusa, 

Towary te zamiast iść tranzytem 
przez Rosię zostają skierowane do Tryje- 
stu skąd idą drogą morską do Azji, a na- 
stępnie karawanami do Teheranu i Ta- 
bryzu. P. Markus prawdopodobnie w nie 
długim czasie znów wyjedzie do Persji, 
gdyż okazuje si” że przy odpowiednim 
nakładzie pracy będzie można zdobyć zy 
nek perski, któr dzisiaj jest opanowany 
przez przemysł włoski i niemiecki. To- 
wary łódzkie nie są obce dla rynku per- 
skiego, gdyż bardzo wielu dawnych kup 
ców perskich zna wyroby łódzkie z przed 
wojny. m 


Z POLSKIEJ ORGANIZACJI WOL- 
NOŚCI. 


Zarząd P.O.W. w Łodzi stwierdza, iż 
notatka, umieszczona w niektórych pis- 
mach łódzkich z dn. 16 października r. D., 
dotyczącą Walnego Zebrania i Kursów 
Dokształcających przy P. O. W. jest nie- 
zgodna z rzeczywistością. 


+ delsohna z okazji ślubu. 
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JUBILEUSZOWY ZJAZD WŁ. SKŁA- 
DÓW APTECZNYCH. 


W dniu 14 listopada b. r. o godz. 10-ej 
przed południem w lokalu własnym przy 
ul. Piotrkowskiej Nr. 69 z okazji 20-lecia 
istnienia Stowarzyszenia Właścicieli Skła 
dów Aptecznych Województwa Łódzkie- 
go w Łodzi, odbędzie się Zjazd Jubileuszo 
wy. Zjazd ten zainteresował szeroki ogół 
drogistów w całem Państwie, będzie prze 
to b, liczny ze względu na interesującą 
treść spraw zawodowych, które na Zjeź= 
dzie tym będą omawiane. W związku z 
powyższą uroczystością odbędzie się akt 
wręczenia jubiłatom: p. Arno Dietlowi dy 
plomu prezesa honorowego i p. Juljanowi 
Frydmanowi dyplomu członka honorowe- 
go Stwarzyszenia. Po wyczerpaniu się 
porządku dziennego Zjazdu, odbędzie się 
tegoż dnia o godz. 7-ej wieczorem w Bia- 
tej Sali Manteufla bankiet. 


WYPŁATA ZA ORDERY „VIRTUTI 
MILITARI* OSOBOM CYWILNYM. 


Izba skarbowa w Łodzi otrzymała 
rozporządzenie Ministerstwa Skarbu, aby 
począwszy od dnia 15 b. m. rozpoczęła 
wypłatę całkowitej należności — w wy- 
sokości 300 złotych kawalerom orderu 
„Virtuti Militari“. Do izby skarbowej 
zgłaszać się mają od wymienionego termi 
nu odznaczone tym orderem osoby cywil 
ne. Wojskowi bowiem otrzymają oc 


tę w swych oddziałach. (w 
OSTRZEŻENIE EMIGRUJĄCYCH DO 
BELGJI. 


Ostrzega się emigrantów polskich do 
Belgji by zie przybywali tam bez wizy 
lub tylko z wizą tranzytowa, gdyż zgod- 
nie z obowiązującemi przepisami, cudzo= 
ziemcy tacy są niezwłocznie wysyłani z 
powrotem z kraju. Żadna interwencja w 
tym kierunku nie odnosi skutku, wobec 
czego zaleca się emigrantom zaopatrze- 
nie się w odpowiednie wizy. (w 


BACZNOŚĆ WYBRAŃCY FORTUNY! 


Fanty wygrane na loterji „Tygodnia 
Akademika“ odbierać można w Falach 


Rzemieślniczych — Al. Kościuszki Nr. 73“ 


— w godzinach 10 —1 i 3 — 7. 


PRZERACHOWANIE UBEZPIECZEŃ 
WŁOSKICH DLA OBYWATELI POL- 
SKICH. 


Jak wiadomo weszła w życie konwen 
cja w sprawie przerachowania na złote 
umów ubezpieczenia na życie zawartych 
przez obywateli polskich z włoskiemi za- 
kładami ubezpieczeń, które działały na 
obszarze należącym obecnie do Rzeczy- 
pospolitej Polskiej. W myśl tej konwen- 
cji obywateli polskich, którzy ostatniej 
wpłaconej składki nie uiścili w oddziale 
polskim, mają prawo do dnia 26 grudnia 
r. b. żądać przerachowania ich umów z 
rubli na złote polskie. (w 


LIKWIDACJA ZATARGU W PRZEMY- 
ŚLE JUTOWYM. 


Przed kilku dniami podaliśmy wiado- 
mość o likwidacji zatargu w przemyśle ju 
towym, który miał się odbyć drogą arbi- 
trażu. W dniu wczorajszym odbyło się 
w sprawie tej posiedzenie komisji arbitra- 
żowej, na którem zgodzono się na pod- 
wyższenie płać robotników o 7 proc. Wo 
bec powyższeso robotnicy, którzy pra- 
cowali w fabrykach Stradom, Warta i 
Gnaszyn w ogólnej liczbie 4000 osób po- 
wrócili w dniu wczorajszym do pracy. (w 


WYSTAWA PRAC HARCERSKICH. 


Z okazji obchodu 5-lecia istnienia 6-ej 
drużyny żeńskiej Związku Harcerstwa 
Polskiego w Łodzi nastąpi w dniu 14 b, m. 
uroczyste otwarcie wystawy prac harcer 
skich tejże drużyny, na które zapraszani 
są harcerze i sympatycy. Wejście na 
wystawę, w lokalu komendy Harcerstwa 
przy ul. Ewangelickiej 9, bezpłatne. O- 
twarcia dokona członek zarządu. W dniu 
otwarcia wystawy odbędzie się nabożeń- 
stwo uroczyste w kościele św. Krzyża o 
godzinie 8 rano. i 


Z KAMPANJI ZB ŁÓDZKIEJ 


l 


W dniu wezoraiszym dotychczasowy 
rezultat kampanii finansowej łódzkiej Y. 
M. C. A. wyraził się cyfrą 23 tysięcy zło- 
tych. Jest nadzieja, że niezbędna suma 
50 tysiecy złotych zostanie do końca tego 
tygodnia uzyskana. 


Wiadomości radjofoniczne. 


WALKA Z TRABAMI MORSKIEMI NA 
MORZACH CHIŃSKICH. 

Rozwój ekonomiczny Chin, pomimo 
nieustającej woimy domowej stale wzrasta 
Dowodem tego może być znaczny Toz- 
wój radiotelegrafi! i radiotelefonii w Chí- 
nach. Znaną plaga na morzach chińskich 
są traby morskie, które w znacznym sto- 
pniu utrudniają żegluge. Rząd chiński na 
drodze któremi trąby te przechodzą, za- 
instalował całą sieć stacyj radiotelegrafi- 
cznych, których zadaniem jest Śledzenie 
trąb morskich i zawiadamianie o ich przy 
bliżaniu się przez radio statków na morzu, 

7 Osfatnio wybudowana została radiosta 
cja obserwacyjna na wyspie Pratas. Wy- 
sepka ta jest skałą, która wystaje zale- 
dwie 30 stóp nad poziomem morza i znaj- 
duje sie o 170 mil od Hong-Kongu na Do- 
łowie drogi do Manili. Budowa stacji By- 
ła połączona z nieskończonemi trudnościa 
mi. Cały materjał budowlany około 2.500 
ton, musiał być zwieziony na wyspę. W 
ciągu 9 miesięcy pomimo niesłychanych 
trudności związanych z dostarczaniem ży- 
wności oraz szkorbutem, który dziesiątko 
wał robotników, stacia została wvbudo- 
wana. Wybudowano latarnie morską wi- 
doczną w promieniu 18 mil i radiostacię 
nadawczą. której antena zawieszona jest 
na wieżach o wysokości 260 stóp. Radio- 
stacja słyszana jest w promieniu 2.000 mil 
Odbiera ona z łatwością Anglie, a poza- 
tem posiada stałą łączność radjofoniczną 
z Szanghajem. 

Rząd chiński zorganizował. snecjalną 
eskadrę aeroplanów, która dowozi na wy 
spe żywność podczas burz morskich, kie- 
dy okręty nie moga podpłynąć. 


„MARSZ WESELNY“ PRZEZ RADJO. 

Na usilną prośbę jedneco z radiosłu- 
chaczy British Broad-casting Company 
nadała przez radjo „Marsz weselny“ Men- 
który odbywał 
się w pewnej wiosce. Nowożeńcom zale- 
żało bardzo na tem. aby marsz ten był 0- 
deerany na ich ślubie, a w najbliższej 0- 
kolicy nie było nikogo. ktoby go umiał! za 
grać. B. B: C. oświadczyło, że tylko w 
drodze specjalnego wyjatku zgodziło się 
na prośbę radjoamatora. 


SYGNAŁY Z MARSA PRZEZ RADJO. 


Jeden z angielskich uczonych, dr. Ro- 
binson oświadczył przedstawicielom pra- 
sy londyńskiej, że w zeszłą środę wieczo- 
rem udało mu się schwytać przez radio 
sygnały z Marsa, które wskazywały na to 
że mieszkańcy tej odległej planety usitło- 
wali wejść w porozumienie z ziemią. ( 

Dr. Robinson twierdzi. że sygnał skła- 
dał się z liter M. M. G. B. R. Po otrzy- 
maniu tych znaków udał się uczony na 
poczte centralną londyńską i wręczył dy- 
żurnemu urzędnikowi depeszę radjową z 
poleceniem wysłania jej na Marsa. 

Urzędnik. nie dziwiąc się, depesze 
przyjał i policzył za nią takse, która jest 
ustalona dla depesz na okrety znajduiące 
się na otwartem morzu. Przytem obo- 
wiązkowy urzędnik zaznaczył, że depe- 
szę wyśle, jednakże nie gwarantuje, czy 
będzie ona doręczona adresatowi... 


AKADEMJA DLA RADJO-ARTYSTÓW. 


* 

Królewska akademia sztuki dramatycz 
nej w Londynie postanowiła urządzić spe- 
cialny kurs dla artystów radjowych. Bri- 
tish Broadcasting Company ustanowiła 
specialne nagrody semestralne dla studen 
tów obojga płci, którzy wykażą specjalne 
talenty radjofoniczne. 


RADJOAPARATY W PENSJONATĄCH 
AMERYKAŃSKICH, 


W jednej z nowojorskich dzielnic zbu- 
dowano 14 nowych. luksusowo urządzo- 
nych pensjonatów. 
natów posiada po 500 pokoi, przyczem 
zarząd tego przedsiębiorstwa hotelowego 
zaopatrzył każdy z tych pokoi w radjo- 
odbiorniki. 

W ten sposób każdy gość pensjonatu 
może przez proste włączenie radjoodbior- 
nika przysłuchiwać się audycjom stacji 
nadawczej. 

W każdym z pensionatów znajduje się 
specjalna centrala radjowa obsługiwana 
przez radjotechników. Aby jednak słucha 
nie audycyj przez głośnik nie przeszka- 
dzało w spoczynku lokatorom: sąsiednich 
pokoi, ściany pensjonatu są w tym celu 
bardzo skrupulatnie izolowiane. 


Każdy z tych pensjo-. 


Kr. 3) 


Kradzież w fabryce K- 


kowskiego. 


Włamywacze skradil 
za 1000 dolar ży 


Wczorajszej nocy doko: 
z włamaniem w farbiarni Traci K 
skiego przy ulicy Zgierskiej 73, 

Włamywacze snać doskonale obey 
ni z terenem działania wybili, gd 
sąsiedniej fabryki Kaiserbrechtą, de 
w murze prowadzącym do składów 
biarni, Hao zrabowali większą of 
rowej przędzy, na ogóln A 
zę prędki SĄ "a, 

o dokonanej kradzieży, niepostry 

ni przez nikogo zbiegli S 

Kradzież spóstrzeżono nad fais 
powiadomiono o niej odnośny komi 
oraz urząd śledczy, który zajął sę ja 
kaniem włamywaczy, ponawiający 
pewien czas swoje występy. | | 


ODBUDOWA MOSTÓW W wog 
WÓDZTWIE ŁÓDZKIEM. | 

Mimo nader szczupłe fundusze as 
wane dotychczas na budowę mostów 
szczonych podczas wojny enropejiy 
naszem województwie roboty pra 
dowie i odnawianiu mostów postęp 
bem normalnym. E 
W okresie trzech lat w Woa 
twie Łódzkiem zbudowano drewn 
sty na Warcie pod Kołem dlugo 
mtr. i pod Koninem 100 mtr. — 
Obecnie buduje się żelazny myl: 
rzece Nerze pod Rzgowem | 
Oprócz tego z Średnich m 
dowano i odnowiono 26 ogólnej 
900 mtr. ą 


W HANDLU ARTY 
KOLONJIALNEMI a 
Jak się dowiadujemy od $ 
artykułów kolonialnych, pani 
branży niebywały zastój od d 
miętny. Kupcy wstrzymują 
kich zakupów, chociaż winni 
zamówienia Świątecznie. 
Jedną z przyczyn tego zastoji 
czynienie przez kupujących mo 
tylko kupno na potrzeby dnia mii 
pa 
Niewątpliwie dzięki fej 12. 5 
sjonaty nowojorskie będą SKA 
dużą frekwencją. 


| SAMOCZYNNY SYGNAŁ 
j RATUNKOWY. 


Jednemu z francuskich radioek 
udało się wynaleźć specjalny 
czynny, wysyłający sygnał 
O. 5., co ma duże znaczenie 
na wypadek katastrofy tub eiet 
stwa, 7 
Dotychczasowy złowróżbny si 
funkowy S.O.S. był przesyłany 
legrafistę okrętowego przy poł 
ratu Morsego i fal radjowych. 
jednak zdarzało się, że podczas 
fy gina! felegrafista I nie mógł v 
gnału, lub też okręt wogóle nie 
telegrafisty. 

Obecnie będzie on już 1 
gdyż specjalay mechanizm w 
padek niebezpieczeństwa w kr 
stępach po sobie następujące sygka 
tunkowe- H 

Aparat ten jest poruszany moti 
lekfrycznym. i 


GOŁĘBIE POCZTOWE I RAD 


__ Dyrektor radjostaci! nadawcze 

ferne koło Valencji w Hiszpanii 28 
wozdanie z ciekawych spostrz 
rych dokonał, obserwując wpt 
diowych na obieranie drogi prz 
pocztowe. W chwili kiedy sta 
wała wypuszczał kilkanaście £ 
obserwował, że za każdym ra 
gołębie przelatywały nad anten 
stawał się widocznie niepewny. MY i 
nastu ruchach niezdecydowanych 89 
gubiły się | miało się. wrażenie, żeśpu 
gą odnaleźć kierunku, w którymi 
się ich gołębniki. Momentalnie 1 
wyjściu ze sfery otaczającej 4 
razu odnajdywały kierunek loti. 
ment ten powtarzany przy rozm 
gościach fal dawał zawsze fe sam% 
taty. Jednakże o ile siła nadaweaęie 
była mniejsza, aniżeli 100 watów £+% 
swobodnie przebywały naelekiryweo 
przestrzeń. j 


ZASTÓJ 
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„Kurjer Łódzki, 
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TE, minister ł poseł p. Marjan 
uj przedstawiciel konwencji wę 
górnośląskiej w Warszawie, udzie 
„wpjłpracownikowi naszemi następi- 
nęliliormacyj w sprawie eksportu wę 
zcfituchomieniu kopalń w Angliji: 

d strajkiem eksport roczny wę= 
logfielskiezo wynosił okóło 60 mili. 
S około 5 mili. miesięcznie. Dłu- 
w W bszrobocie wstrzymało ten wy- 
[tg misiało w konsekwencii doprowa 
głodu węglowego na rynkach enro 
Z chwila powrotu do pracy mi- 

elskich robotuików górniczych, 
p wamy się w najbliższym 
cja na eiropelskim rynku wę 
lawiległa zasadniczej zmianie, a je- 
wi: następstw tego faktu będzie 
a mienie się naszego wywozi. Spå- 
d Mie nastąpi wszakże nagle. Można 
» dza tzecz pewttą, że nie wszystkie 
pali angielskich zostaną urucho- 
i dnia i że upłynie iakieś 
 asćslące zanim nasz eksport odczuje 
(ng skutki uruchomienia kopalń an- 
Przypuszczam, że przez naj- 
miesiące, mianowicie: w listo- 
„Jrudniu i styczniu, mając wygło- 
icjiiropę i konjunkture zimową, bę- 
ciGmogH utrzymać nasz eksport na 
fi i pół mili. tonn miesięcznie. 
Hlszych kalkutaciąch musimy się 
) JOyważnie tylko z Aħglia, ponieważ 
kolei kraj eksportujący węgiel — 
4 iz różnych względów natury 
lej i gospodarczej nie może zby- 
kszyć swej produkcji. Roz- 
„po kolei wszystkie możliwe do 
fia stałe rynki zbytu, może- 
lelić ma dwie zasadnicze grtt- 


i a i południową. Do rynków 
sy<Sjch należy grupa następujących 


1OCĄ około 4 milji. tonn, Norwegja 
1h 2 milj. tonn), Dania (3 i pół mili. 
+mz Finlandia, Estonja, Łotwa i 


Sh zapotrzebowaniem rocznym ra- 


M mili. tonn). Pojemność wszyst 
tynków wynosi zatem około 
u Możemy liczyć z pewno- 
. eli nie stanie temu na przeszko- 
ść przeładunkowa Gdańska i 
że będziemy mogli tnieścić na 
» Aach do 500 tys. tonn miesię- 
ot około 6 mili. rocznie. 
| nieograniczona zdoiność prze- 
AD naszych portów moglibyśmy 
ADIn drogą do Rosji około 100 tys. 
nie, czyli utrzymać nasz wy 


sei 

dd na poziomie 600 tys. tonn 
eżel r i > 

IW fipy południowej należa: Austria 


gbowaniem rocznym 4 i pół mili. 
cja W — 1 mili, tonn, Włochy — 
otębyiim Rumunja — pół milji. tonn, 
zem 4 mili. tonn i Czechy. Na tych 
„ą Mozemy ulokować około 400,000 
pog$gcztie. Dodajmy do tego 2 do 
ch gl: tonn rocznie, które może 
że q tas Rosia, a otrzymamy przy- 
ha zał cyire naszego eksportu na pół- 
' jedfiie i do Rosji w rozmiarze oko- 
i antegim miesięcznie. : 
1. FAB kwestja eksportu do Nie- 
najt mego zdania w rokowa- 
samgiitat handiowy z Niemcami mu- 
CZ arować sobie kontyngent mie- 
por, ŚRla w wysokości niemniej niż 
ary doprowadziłoby nasz wywóz 
| toni. ; 
lując, że wywóz roczny węgla 
lu traktatu z Niemcami wynosić 
Wo 15 miij. tonn, a konsumcja 
la około 21 mili. tonu, docho- 
wniosku, że cała nasza prc- 
Hare miesięcy po strajku angiel- 
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a Wywiad z b. ministrem p. Marjanem Szydiowskim. 
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skim wyrazi się w cyirze 35 mili. tonn. 
Cyfra ta na nasz kraj lest stanowczo za 
niska, Powiuniśmy dążyć, a maniy wszełt- 
kie dane po temu, by podnieść produkcie 
węgła w ciągu paru lat najbliższych do 
35 mili. toan rocznie, Na drodze do dal- 


l JJ 


szeł ekspansi poza względami natury we 
winętrznej i gospodarczej stoi tylko kosz- 
towny transport, który zapomocą naj- 
krótszych połączeń kolejowych z naszemi 
portami powiuniśjny obniżyć do 3 i pół — 
4 fr. szwajca” za przewóz tonny. P, 


pań W M 


Depresja gospodarcza w Szwajcarii. 


ex) Szwajcarski handel zagraniczny 
osłabł w roku bież. znacznie w porówna- 
niu do lat poprzednich. „The Económist* 
podaje w przedostatnim zeszycie szereg 
dat dowodzących tego ponad wszelką 
wątpliwość Wyniki 3 kwartałów r. b. 
przedstawiały się jak następuje (w prze- 
liczeniu na funty szterl.): 

I kwartał przywóz 24,389,440, wywóz 
17,154,440 £., II kwart. przywóz 22,968,339 
wywóz 17,638,683 £. III kwartał przywóz 
23,890,241, wywóz 17,989,621 Ł. 

W potównanin z takim samym okre- 
sem r. 1925 spadł import é 3,720,000 Ł., 
zaś eksport o 9,480,000 Ł. Niepokoijącym 
objawem jest, że spądek importu zazna 
czył się głównie w surowcach, co świad- 
czy o osłabieniu sprawności przetrystit. 

Wywóz natomiast spadł o 15 proc. w 
wartości, ale tylko o 10 proc. w ilości, a 
to z powodu spadku cen. Przeciętna mie- 
sięczna wywozu wynosiła w r. ub. 
6,795,811 Ł., zaś w r. bież, tylko 5,864,651 
Ł. przyczem zresztą uwzględnić należy 
niesłychanie wzmożony eksport do Anglji 
w zeszłym roku na wiosnę przed wpro- 
wadzeniem w życie uchwalonych z koń- 
cem kwietnia ceł Mc Kenny, dotyczących 
także zegarów i zegarków. 

Ilość bankructw we Szwaicatji wzro- 


sła, jak również ilość bezrobotnych. W 
końcu sierpnia było np. 11,818 zgłoszeń o 
pracę, a 1969 posad wolnych, we wrze- 
śniu wzrosła pierwsza liczba o 7 proc., 
zaś druga spadła o 3 proc., chociaż mie- 
słąc ten przynosi normalne ożywienie na 
ryhńku pracy. 

Zwłaszcza daje się odczuwać depresja 
w przemyśle metalowym, który ekspor- 
tuje coraz mniej, a ponadto musi w kraju 
tolerować obcą konkurencję, pracującą w 
dogodniejszych warunkach walutowych 
(Francja, Belgja, Włochy, Czechosłowa- 
cja). Zachodzi obawa, że niektóre metalo- 
we fabryki już wkrótce przejdą na skró- 
coną pracę. 

Równie silnie cierpi na  przesileniu 
przemysł hafciarski, który w r. 1920 za- 
trudniał 71,000 osób i wywiózł za 
16,440,000 Ł., zaś obecnie zajmuje 35,000 
osób i wywiózł dotychczas za 5,28,000 Ł. 

Wogóle widoki poprawy sytuacji są 
bardzo ponure, chociaż pewną nadzieję 
ożywienia się eksportu wiąże się z wej- 
ściem w życie traktatu z Niemcami, w sty 
czniu przyszłego roku. 

Pokazuje się, że źle jest mieć walutę 
zbyt mocną, będąc zmuszonym  handlo- 
wać z krajami, których siła kupna skut- 
kiem wojny osłabiła się. 


Ostatnie wiadomości gospodarcze. 


ex) W ciągu trzech kwartałów roku 
bieżącego wywóz węgla wynosił ogółem 
9,9 miljona tonn, z czego na pierwsze 
4 miesiące przed wybuchem strajku an- 
gielskiego wypadło przeciętnie 549 tysię- 
cy tonn, zaś od maja aż do września prze- 
ciętnie po 1543 tonn. Anglja, która aż do 
maja nie brała prawie wcale wegla w 
Polsce, zaczęła od czerwca energiczny im 
port i wysunęła się na czoło odbiorców 
węgla (21,5 procent) z przeszło 2 miliona- 
mi tonn. Drugie miejsce w imporcie we- 
gla polskiego zajmuje Szwecja, która 
przywiozła 1,8 miljona tonn (19 procent). 
Trzecie miejsce zajęła Aństrja w rzędzie 
importerów (18,7 procent). Najbardziej 
łamaną linję wykazuje wywóz naszego 
węgla do Włoch, które w pierwszym 
kwartale roku bieżącego przywoziły mie- 
sięcznie po 13 tysięcy tonn, przyczem je- 
dnak we wrześniu tylko 30 tysięcy tonn. 
W porównaniu z rokiem ubiegłym rok 
bieżący dał dużą nadwyżkę o blisko 40 
procent (3794 tysiące tonn), przyczem 
trzeba było pokryć strate wywołaną za- 
mknięciem granic niemieckich dla nasze- 
go węgla, a wynoszącą 2700 tysięcy tonn. 

* e 4 

Celem zaznajomienia się ze sprawą za 
opatrzenia rynku szwedzkiego w węgiel, 
bawił ostatnio w Sztokholmie naczelny 
dyrektor Towarzystwa Rubor, inż. Fal- 
ter, który wobec przedstawicieli prasy 
dał wyraz przekonaniu, że mimo wszyst- 
ko Górny Ślask wypełni swe zobowią- 
zania wobec Szwecji. 

LI KJ $ 

Z dniem l-gó grudnia b. r. wygasa 
moratorium dla weksli przedwojennych, 
w związku z tem centralne organizacje 
przemysłowe, kupieckie i bankowe wy- 


stąpią w dniach najbliższych.do rządu z 
memoriałem o konieczności przedłużenia 
moratorjum jeszcze na 6 miesięcy. 
LJ * $ 
W Lublanie tworzy się specjalne biuro 
eksportowo-imporiowe z programem prze 
prowadzenia Szerszej i systematycznej 
propagandy na rzecz eksportu polskiego 
oraz celem ułatwienia wzajemnych sto- 
sunków handlowych. 
+ * $ 
Dnia 6 i 7 listopada r. b. odbyły się w 
Krakowie obrady zjazdu dyrektorów 
giełd towarowych Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. Podłożem Zjazdu była konieczność 
nowelizacji rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnią 28 grudnia 1924 r. 
Nr. 114 Dz. Ust. Rzplitej poz. 1019 i przy- 
stosowanie jej do potrzeb życiowych han 
dlu. Po 2 dniowych obradach ustalono 
zmiany, które w. przygotowywanej nowe- 
li winny być uwzględnione i to zarówno 
w sprawie przepisów, normiijących organi 
zację giełd, jak i do zakresu działania gieł 
dowych sądów rozjemczych. 
s $ = 
Departament Rolnictwa w Waszyng- 
tonie ogłosił w tych dniach wykaz staty- 
styczny, w którym szacuje tegoroczny 
zbior bawełny amerykańskiej na 
17,918,000 bel. Jest to cyfra rekordowa, 
która wywoła bezwątpienia dalszy spa- 
dęk cen bawełny. 
+ $ 
W tych dniach nastąpiło porozumienie 
pomiędzy francuskiemi, bełgijiskiemi i nie- 
mieckięemi wałcowniami drutu, na podsta- 
wie którego ustalono zasadniczą cenę mi- 
nimalną drutu na È 6-2-6 za tonnę fob. 
Antwerpia. Zobowiązania pośredników, 
eksportujących do Anglji, do pobierania 


„Kurjer Łódzki, 


dodatku, wynoszącego sh. 1,6 na tonnia. 
Przy wwozie do-Folandji obowiązuje cë- 
na 76 fl. hol. za tonnę franco wagon. 
razie potrzeby przewidziane jest ograni- 
czenie produkcji drutu. 
+ * 1.4 
W najbliższym czasie ma być obniżo- 
na oficjalna stopa dyskontowa na We- 
grzech z 6 na 5 i pół procent w stosunku 
rocznym. 
+ $ s 
Ostatnio zwiększył się ogromnie wy- 
wóz polskich otrąb do Czechosłowacii, 
gdzie wskutek marnej podaży tamtej- 
szych młynów oraz zagranicy, ceny wy- 
kazują tendencję mocną. Ostatnio noto- 
wano otręby polskie po 76—80 koron 
czeskich za 100 kg. franco wagon granica. 
LJ a 


Na angielskim rynku bekonów panuje 
tendencja wybitnie zwyżkowa. Poprawi 
ty się również ceny bekonów z Polski, 
które notują obecnie sh. 96 do 100 za 50 
kg. loco. 

e LJ s 

Rząd brazylijski odebrał koncesję ban 
kowi niemieckiemu pod firmą: Banco Ger 
manico del America do Sul“, wskutek 
udowodnienia dyrekcji tego banku szere- 
gu malwersacji walutowych oraz działal- 
ności na szkodę milrejsa. 


man) 0 


INSTYTUT BADANIA KONJUNKTURY 
GOSPODARCZEJ. 


ex) W najbliższych tygodniach po- 
wstaje w Warszawie [Instytut Badania 
Konjunktury Gospodarczej. 

Będzie on pod względem administra- 
cyjnym związany z Głównym Urzędem 
Statystycznym. Na czele Instytutu stanie 
kierownik i Rada, w skład której wejdą 
przedstawiciele ministerstw instytucji go 
spodarczych, banków państwowych, 
organizacyj gospodarczych oraz przed- 
stawiciele nauki. 

Instytut ten, którego zadaniem będzie 
badanie konjunktur gospodarczych, ma 
być prowadzony na wzór podobnego In- 
stytutu przy Uniwersytecie Harward w 
Cambridge pod Bostonem i Instytutu „für 
Koniunktur-Forschung'* w Berlinie. 

Instytut Warszawski będzie wydawał 
specjalne czasopismo poświęcone powyż- 
szym zagadnieniom, zamierza również 
przygotować szereg specjalnych wy- 
dawnictw. 


KONFERENCJA WĘGLOWA. 


ex) W dniu 8 b. m. w lokalu Minister-, 
stwa Przemysłu i Handlu odbyła się kon- 
ferencja, na której dyskutowano sprawęj 
kolejności dostaw węgla polskiego krajom 
importującym. W pierwszym rzędzie 
uwzględniono kolejność tych rynków, któ! 
re mogą być stałymi naszymi odbiorcami. 
Takiemi zaś są przedewszystkiem kraje 
nadbałtyckie, Austrja, Węgry, Czecho- 
słowacja i t. p. 

Podkreślono również, że zakończenie 
strajku węglowego w Anglji nie jest już 
dla nas zbyt groźne, gdyż węgiel polski, 
ma już dziś tak dobrą markę, że może kon' 
kurować na rynkach zagranicznych z wę 
glem obcym. 


S.A 
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NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 


w dniu 11 listopada 1926 r. 

Za 100 złotych: Zurych 58, Berlin 46.61 
—47.09, wypłaty na Warszawę 46.53 — 
46.77, na Katowice 46.505—46.745, na Po- 
znań 46.555—46.795, Wiedeń czeki 78.25— 
78.75, banknoty 78.00—79.00, Praga 376.87 
i pół. Londyn za 1 funt szterl. 44.00. 


DOLAR W ŁODZI. 


Na wczorajszym rynka prywatnym w 
Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 
wształtował się po kursie 9.02 i pół w żą- 
daniu i 9.02 w płaceniu. Tendencja spo- 
keina. Obroty małe. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 


Londyn, 11 listopada (PAT). 
Notowaała końcowe. 
4,845/4 Holandja 

Francja 150,50 Belgja 
Włochy 118,12 Niemoy 
Szwajcarja 25,181/4 Hiszpanja 
Portugalja 2,68 -~ Danja 18,191/2 
Szwecja 18,161/4 Norwógia _19,36'/a 
Praga 163,62 Helsingłora 192,62 
Wiedeń 34,41 Warszawa 44,00 


GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk, 11 listopada (PAT). 
Zamknięcie notowań końcowych w gul- 
denach gdańskich. 
100 ałotych polskich 57,83—57,47 
czek na Londyn 25,02*/8 
| | Telegraticzna wypłata: 
na Warszawę 67,18—57,32 
na Berlin 122,547—122,853 


GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż. 10 listopada (PAT). 
Notowania końcowe, 
149,55 N. Jork 30,86 
430,00 Hiszpanja 468,00 
129,90 Szwajcarja 650,00 
Holandja 12,35 Szwecja 826,50 
Praga 92,20 Rumunja 17,15 
Niemcy 730,00 


RUCH WYDAWNICZY. 

} „MUZYKA“. 

* Wyszedł z druku numer październiko- 
wy tego pięknego wydawnictwa, pozo- 
stającego pod sprężystą redakcją Maten- 
sza Glińskiego. Treść numeru dostosowa- 
mą została do uroczystego momentu od- 
słonięcia pomaika szopenowskiego dłuta 
Wacława Szymanowskiego. Jest fo za- 
tem specjalny numer szopenowski, który, 
jak zaznacza redakcja na wstępie, daje 
„syntezę życia i twórczości nieśmiertelne- 
go Mistrza“. i 

Na czele numeru znajdujemy przepięk- 
ny fragment mowy Ignacego Paderew- 
skiego o Szopenie: Stanisław Niewiadom- 
ski kreśli zwarty obraz życia i twórczo- 
ści Szopena. Prof. Zdzisław Jachimecki 
poddaje szczegółowej analizie nokturny: 
Szopena. Niezmiernie interesującym jest 
artykuł Edwarda Ganche'a, prezydenta 
„Stowarzyszenia im. Fryderyka Szope- 
na“ w Paryżu; autor daje piękną apoteozę 
dzieła szopenowskiego i dochodzi w kon 
kluzii swych rozważań do wniosku. że 
nadszedł czas „najwyższych zaszczytów 
dia Mistrza, który czeka wyniesienia ną 
najwyższy szczebel chwały narodowej — 
wjazdu na Wawel, gdzie Polska złożyła 
swych królów i wielkich bohaterów”. 

Z treścią numeru pięknie łączą się licz- 
ce fragmenty z listów Szopena, odźwier- 
ciadlające stosunek jego do muzyki i mu- 
zyvków. Poniekąd sensacią jest artykuł p. 
Wacława Szymanowskiego, twórcy pom- 
nika szopenowskiego: zawiera on dzieje 
tego pomnika od r. 1903, w którym pow- 
stał pierwszy szkic. Obok sprawozdań z 
życia muzycznego zamiast polskich, za- 
mieszczone zostały specialne korespon- 
dencje z tegorocznych festivalów muzycz- 
nych zagranicą (Zurych, Genewa, Załc- 
burg, Ryga i in.). 

Numer zawiera 80 str., 25 ilustracyj i 
kosztuje jak zwykle 1,50. Adres redakcji 
( administracji: Warszawa, Kapucyńska 
nr. 13. 

Treść numeru uzupełnia znacznie Toz- 
szerzońy dział bieżący, który obejmuje 
czasoktes wakacyjny i początek Sezonu, 


New-Jork 12,121/8 
34,925/4 
20,42 


32,01 


Londyn 
Belgja 
Włochy 


bieżącego. W dziale tym znajdujemy cie-- 


kawe przyczynki pióra H. Opieńskiego, 
M. Glińskiego, B. Szarlitta i in. 

W części ilustracyjnej zamieszczone 
zostały obok licznych zdjęć aktualnych, 
piękne reprodukcie pomnika sżopenow- 
skiego: W dodatku nułowym znajdujemy 
„Monnet W. Łabuńskiego, nagrodzony 
na pierwszym konkursie kompozyfor- 
skim „Muzyki“, " £ 


„KURIER ŁÓDZKI”. — Piatek. 12 listopada 1926 roku. 


Teatr, muzyka i sztuka. 


TEATR MIEJSKL 

Dziś, piątek, o godz. 8 m. 15 pierwsza w Sezo- 
nie premjera literacka niezwylde oryginalnej, 
miegranej na Żadnej scenie polskiej komedii w 3 
aktach( 4 odsłonach) głośnego pisarza czeskiego 
Karola Czapka p. t. „Sprawa Makropulos“. Sztu- 
ka oparta na zagadnieniu wiecznotrwałości życia 
kidzkiego, daje pole do ciekawych ujęć i rozwią- 
zań zarówno reżyserskich i dekoratorskich, jak i 
aktorskich. Wystawia reżyser Mieczysław Szpa- 
kiewicz, oprawa dekorącyjna Konstantego Mac- 
kiewicza. Wykonawcy: Iza Kozłowska (śpiewacz 
ka Emtja Marty, kobieta 341-ietnia), Jerzmanow- 
ska, Niedziałkowska, Żeromska, Białoszczyński, 
Fabisiak, Grolicki, Krasnowiecki, Ksrzemieński, 
IWojdan, Znicz. 

Na premjere przybywa tunyślnie z Warszawy 
zastępca posła Czechosłowackiego w Warszawie. 

Jutro o godz. 3 m, 30 po cenach najniższych 
po raz ostatni „Balladyna“. Wieczorem powtórze- 
nie dzisiejszej premiery. Bilety ulgowe ważne. 

W niedzielę o godz. 3 m. 30 po cenach popu- 
larnych „Niedojrzały owoc". Wieczorem „Sprawa 
Makropulos“ po raz trzeci. Bilety ulgowe ważne. 

W poniedziałek raz jeszcze po cenach popular 
nych „Wiuo, kobieta , dancing" z Mia Kamińską. 


TEATR ROBOTNICZY. 
(Sala Geyera, Piotrkowska 295). 

Jutro, sobota, o godz, 8-ej wieczorem, na inatt- 
gurację świeżo zbudowanej sceny artyści Teatru 
Miejskiego odegrają w odnowionej sali fabrycznej 
Geyera, przy ul. Piotrkowskiej 295, wesołą kro- 
tochwiię żołnierską Al. hr. Fredry (ojca) „Damy i 
huzary“ w pięknych kostjumach stylowych z Te- 
atru Polskiego w Warszawie i w nowej, specjal- 
nie dła Teatru Robotniczego namalowanej deko- 
racji. W obsadzie panie: Dumajewska, Dziewoń- 
ska, Jakubińska, Łapińska, Rodowiczowa, Rut- 
kowska, Tatarkiewiczówna oraz pp. Girytowicz, 
Janowski (Major), Krotke (Porucznik), Mroziński, 
Rvszkowski (Kapelan), 1 Szubert (Rotmistrz). Re- 
żysęr Konstanty Tatarkiewicz. 

Przed przedstawieniem wygłosi przemówienie 
p. poseł Romb. 


TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18.) 


Dziś, w piątek, o godz. 8,15 wieczorem „Dwaj 

malcy*, wzriszałący melodramat w 8 obrazach 
po raz ostatni na wieczorowem przedstawieniu. 
i W sobotę o godz. 2 po południu uroczysta aka- 
demja ku czci św. Stanisława Kostki; o godz. 4 
po poł. po raz ostatni „Dwaj malcy'. Ceny taj- 
niższe. ; o 


„CÓRKA MOJEGO MĘŻA" W TEATRZE POPU- 
LARNYM. 


Zapowiedź świetnej krotochwili z muzyką I 
tańcami „Córka mojego męża“ wywołała żywe 
poruszenie. Melodyjna muzyka Lehara pod kie- 
rownictwem prof, Karola Prosnaka. Ewolucje tane 
czme baletmistrza Majewskiego. Główną rolę ko- 
biecą kreuje p. Bronisława Bronowska, pozatem 
blorą udział: Zielińska, Niemirzanka, Urbański, 
Bielecki, Dębicz. Nowe bajeczne dekoracje. Prem- 
jera odbędzie się w sobotę, dnia 13 b. m. o godz. 
8.15 wieczorem. Dyrekcja dołożyła wszelkich sta- 
rań, aby „Córka mojego męża“ znalazła jaknaj- 
świetniejszą oprawę ma scenie Teatru Popularnego 
Kasa sprzedaje bilety w cukierni p. Gostomskiezo 
przy ul, Piotrkowskiej róg Moniuszki od godz, 11 
rano do 2 po poł. i od 5 do 7 wieczorem. W gma- 
chu Teatru przy ul. Ogrodowej od godz. 11 rano 
do 3 popołudnu i od 5 do 10 wieczór. 


NAJBLIŻSZY PORANEK MUZYCZNY 
ORKIESTRY FILHARMONICZNEJ. 


W madchodzącą niedzielę, dnia 14 b. m. odbę- 
dzie się w Filharmonii drugi z kolei Poranek Mu- 
zyczny Orkiestry Filharmonicznej pod dyrekcją 
Bronisława Szulca. Jako solista wystąpi nasz zna- 
komiły tenor opery warszawskiej Iznacy Dyzaās, 
który odśpiewa z towarzyszeniem orkiestry Wa- 
anera Pieśń wiosenną z op. „Wałkirja”, Czajkow- 
skiego „Dame Pikową", Bizeta „Carmen“ i inme. 
Pozatem orkiestra filharmoniczna wykona iwer- 
turę „W Tatrach“ Żeleńskiego jak również sym- 
fonję IV F-moll Czaikowskiego. Zapowiedziany 
poranek wywołał wśród stałych bywałców wiel- 
kie zainteresowanie. 


OPERA „MADAME BUTTERFLY". 


Zapowiedziarie w Filharmonii dwa gościnne wy 
stępy na niedzielę, dnia 14-go oraz na poniedziałek 
dnia 15 b. m. wszechświałowej sławy japońskiej 
śpiewaczki p. Teiko Kiwa w tytułowej roli „Ma- 
dame Butterfly* obudziły ogromne zaclekawiemie 
śród licznych melomanów naszego miasta. Zazna- 
czyć należy, że p. Teiko Kiwa obdarzona jest pięk 
mym głosem wyszkólonym u naiwybitniejszych 
mistrzów włoskich i posiada niezwykły tempera- 
ment dramatyczny. Jej śpiewu słucha się z Toz- 
koszą i iej gra wzrusza do łez. Przepiokne, Ory- 
ginalme i bogate kostiumy japońskie, które wy- 
woółują wszędzie ogólny zachwył, przyczyniają 
się w dużej mierze do uświetnienia wspanialeze 
4 nierwykie artvstycznezo przedstawienia. 


* KONCERT UCZNIÓW INSTYTUTU 
MUZYCZNO-DRAMATYCZNEGO 
ST. ANGLIKA. 

W ubiegłą niedzielę o godzinie 6 wieczorem w 
Sali Łódzkiego Stow. Śpiewaczego odbył się IV. 
koncert uczniów Instytutu Muzyczno-Dramaty= 
cznego p. Stefana Anglika. 

Na całość koncertu złożyły się produkcje 
orkiestry symfonicznej i występy solowe. Orkie- 
stra uczniowska p. Anglika przedstawia sobą do- 
skonałą całość 1 zgranie, rekrutuiąc się z 
uczniów daleko zaawansowanych w muzyce, 
Wszystkie kiesy wykonane były z odczuciem i 
zrozumieniem. Na pierwszy plan wybijały „ię 
skrzypce. Reszta składu orkiestry również za- 
sługuje na wyróżnienie. 

Clou wieczoru koncertowego stanowiły repro- 
dukcje solowe. Soliści, wysoką klasą swej gry, 
najdosadniej świadczyli o swych niepoślednich 
zdolnościach muzycznych i wyrobieniu fachowem 
pod kierunkiem sumiennych nauczyciel. Na wy- 


różnienie zasługują w pierwszym rzędzie p. An-. 


glicówną, Prokopawiczówną — fortepian, Mrowiń- 
ski — kornet. Burzą oklasków wywołały repro- 
dukcja małoletnich, lecz rokujących jak najlepsze 
nadzieje skrzypków, 


Z WIECZORU SOLISTÓW W POL- 
SKIEJ YMCA. - 

Wieczór Solistów, który się odbył w ub. nie- 
dzielę w sali Polskiej YMCA, przeszedł pod zna- 
kiem nawskroś artystycznym. Licznie zebrana 
publiczność szczerze oklaskiwała p. Borysiewicza, 
który na cytrze odtworzył ze zrozumieniem Idyllę 
— Umlaufa i Nocturn — Entsleina. 

Nadzwyczaj udatnie wypadła również Uwer- 
tura — Conradiego i Arja z oratorium Stabat Ma- 
ter, wykonana przez zgrany zespół mandolinistów 
Koła Sam. im. ks. Konarskiego. 

Pan Smużny H. dat zebranym kilka nieza- 
pomnianych chwil dzięki swemu miłemu nader i 
nieprzeciętnemu głosowi, jak również i subteinemu 
wyczuciu odśpiewanych przy akamp. p. prof. 
Ullasa B. Ary) z oper Tosca i Pajace. 

Po zmęczeniu, jakie daje się odczuwać wskutek 
wszędzie brzmiących jazzbandów z wielką roz- 
koszą słuchało się starych lecz nigdy nie prze- 
starzalych utworów Bruni'ego, które z prawdzi- 
wem artyzmem odtworzył w duecie skrzyp. prof. 
Benesz z p. Raabem. 

Wieczór ten należał do zupełnie udanych im- 
prez artystycznych. 


KONCERT TOW. IM. CHOPINA. 

W sobotę, dnia 6 b. m, odbył się w lokalu Zw. 
Hanńdiowców Polskich koncert chórów, orkiestry 
oraz solistów Tow. im. Chopina, odnosząc pełny i 
zasłużony sukces. Atrakcją wieczoru był wystep 
śpiewaczki p. Inny Celbelównej (szkoła prof. 
Oleckiej). W pieśniach i arji operowej Mimi z op. 
„Cyganerja" wykazała śpiewaczka doskonałą 
szkołę, piękny głos, rokujący duże nadzieje, oraz 
dużą muzykalność. Licznie zebrana publiczność 
darzyła wykonawców szczerym i gorącym aplau- 
zem. 


poza ee 
PORANEK TAŃCÓW PLASTYCZNYCH. 
Szkoła Zenobii Janczewskiej wystąpiła dnia 

7 listopada w Teatrze Miejskim na poranku z 
gościnnym udziałem p. Tacjanny Wysockiej i jej 
zespołu. Przedstawienie odbyło się bez naimniej- 


"OSTATNIE WIADOMOŚCI. 
Tajemniczy napad pod Gdynią. } 


RABUNEK I WRZUCENIE POSZKODOWANEGO DO MORZA, 


Agencja Wschodnia. 
Gdynia, 11 listopada. _ 

Nocy osłatniej zaszedł tutaj wypadek, 
który trudno wytłumaczyć, 

Mianowicie około godz. 23-€i na wra- 
cającego z Sopotu mechanika Józefa Ku- 
szyńskiego, napadli koło pomostu czterej 
nieznani, zamaskowani osobnicy, którzy 
obezwładniłi go, po potutbowaniu pozba- 
wili pieniędzy i dokumentów, poczem 
wrzucili z pomostu w morze. 


koś zarzutu. Uczenice p. Janczewskiej » 
wały się co prawda widzianyn e a 
programem, ale zato M i e. 
Na pierwszy plan wybity się tańce dz 
p. Irki (marsz Beethovena | pojka R 
wa), następnie Motyl Szumanna p, > 
Denx valtes Beethovena p, Musietowi 

Produkcje pani Z. Janczewskiej 
Szopena i Śmierć Azy Griega) pelne 
głębokiego uczucia, a zarazem spoki 
nie Mięsa ię oklaski na widowni, 

W drugiej części programu -wystąpiia | 
socka ze swym zespolem. Zademo: 
ćwiczenia rytmiczne i techniczne. 
budziły ogólny zachwyt. Graniczyły 
tyka, a były piękne wytrzymane w linii 
Cudownie były wykonane Marsz ż 


4% bę 
„jc, 


Pieśń bez słów Mendelsohna. Ślicznie tat. 
solo panie Łukaszewiczówna (Intrada Po 
i S. Górska (Walc Szopena). Tacana Wa 


zarówno pięknie tańczyła z cah 

w  duetach (E'cossalse Beeth ena 

Szopena). Lekkość i wdzięk- 

Dane na zakończenie mazurki i k 

wołały burzę oklasków. wy. - 
Tacjanna Wysocka będzie częstym wy 

Łodzi, obejmie wykłady rytmiki | teci 

szkole plastyki Zenobii Janczewskiej leż 

leży się uznanie za sprowadzeni 

sta tak miłych i utalentowanych 


x— 
J M WE À | 
Na srebrnym ekranie, 
LUN AEN 
JAK POWSTAŁ „ZŁODZIE f 
GDADU*? 
Cały sztab najbardziej uzdolniony i 
na polu kinematografii pracowal preet 147; 


miesięcy nad realizacją filmu 
du*. Koszta filmu wyniosły 


‘Douglas Fair»anks i Mary Pick 


właścicielami wytwórni „United 
filmowano „Złodzieja z Bagdadu*, wożyj tág 
dukcji tego filmu cały uzbierany makiki 
techniczną stroną filmu czuwał 
Douga Robert Fairbanks. Reżyser g 
w ręku Raoula Walsha, któremu pomigi 
mocników=reżyserów. Oprócz. 
operatorów: Artura Edesona, Richag 

i P. Whitemana, wszyscy operat 
„United Artists* asystowali stale p 
Cały sztab artystów, malarzy i d 
sował projekty kostiumów i dekor: 

nym artystycznym poziomem filmu 
zies, sława Ameryki i Irwin Martim | 
efektów mechanicznych, tak zwan 
tricków, zawdzięcza swe powstań 
Hamptona del Ruth. Przez cały GRA 
„Złodzieja z Bagdadu“ wszystkie 
były tak zaabsorbowane, że musiangj 

cę nad wszelkiemi innemi filmami, któ 

sie nakręcano. Obsada głównych . 
„Złodziej z Bagdadu“ stanowi isti 
„wieżę Babel“, Prócz Sjamu I 
stawiciele wszystkich narodow 

w nim udział. Nie szczędzono na 

tów, ażeby do charakterystyczn) 

dzić aktorów nawet z najodlezi 
świata. „Złodziej z Bagdadu“ 

dzie w kinoteatrze „Luna“. - 


mj) 


p Z 
Kuszyński zdołał jednak dom 

wybrzeża, a gdy wydostani 

przychodziło mu z trudności 


kowie bandy wydobyli gożi 
"czem przenieśli. do hotelu „Ri 


żyli przed wejściem. p 
Przypuszczają, iż albo i 
mylili się co do osoby napa 
też napad był zemstą partyjm 
ku z wyborami do rady mie 


Wody wielij ai gig w tzn: 


UCIECZKA SOWIECKIEGO PRZEDSTAWICIELA, 


Agencja Wschodnia. 
Praga, 11 listopada. 

Szef wydziału konsularnego misji S0- 
wieckiej w Pradze, Dymow, zamieszany 
w wykrytą przed kilku dniami aferę szpie 
gowską w Czechach, wyjechał w niewia- 
domym kierunku. 

Zaznaczyć należy, iż Dymow był 
przed trzema dniami aresztowany, jednak 
że po stwierdzeniu przysługiwania mu 
prawa eksterytorialności wypuszczono g0 
na woleość. 

Władze czechosłowackie, w toku pro- 
wadzonych dachodzeń. stwierdziły, íż bar 
dzo wiej- osobistości z pośród członków 
zrzeszeń tycznych w Czechach 


było w kontakcie z wykryłą 0 
nizacją szpiegowską. 
rewizje í aresztowania trwają WB 
ciągu. EL 


OSTATNI PUŁKOWNIKP 
ZMARŁ WE LWÓW 
Telegram własny „Kuriera Łó 
Lwów, 
Wczoraj zmarł tu Józef Ni 
niewski, ostatni żyjący w 
wnik kawałerji narodowej 
Miniewski był kawalerem on 
Militari i 4 krzyżów  wałed 
krzyża Qarony, Lwowa. 


4 


w | -___.KURJER_ŁODZKI*. — Piątek. 12 Mstopada 1926_roffu._ 
nun ZNAKOMITY DO HERBATY TWINA!: 


u gi: przyrządzony z Dra, Ostkera proszkiem do proszkiem opie 
Ort ruc ( piaskowy) ze goska I , Dra, Oikari mączka aN mączką_„litstin”. 
a. Qefkera czkrem „wanilinowyni”, 

Sposób pzytaądzania: Masło nagrzewa się lekka, 
f wbija na pianę, następnie dodaje się stopniowo cukier 
i cukier wanilinowy Dra. Oetkera, Mąkę miesza się 
s mączką Dra, Oefkera „Qusfin” i z proszkiem do pieczenia 
“Backin” . Wziąć 1 jajko òras nieco tej zmieszanej mąki 
i dobrze ubić. Nastepnie dodajs aię de tei masy, ciągle 

mieszając malemi odno mąkę i wbija się po kolei jajka, - zmieszana mąka i jajka zostaną poza 


użyte. Gotowe ciasto kładria się do dobrze wytłuszczonej formy i piecze 1 godzinę w nieżbyt 44 
| gorącym piecu. Tort ten przez długi czas pozostaje świeżym; podaje się:do wina tub herbaty. (fi 


Żądajcie ksi ki elkiemi isamf Dra. Oet- jt W 2. 
Sanos sa SM san aoma Oetkera, a Szk 


aaa a "Też deta ore. ora AE 


gz [Gusta | 
yżeczkę Dra, Ostkera eukru wanfiinowage 
% łyżeczkę Dra. Oetkere proszku do pieczenia „Backin“. 


siene MaG 2 SŁOWE WINKELHAUSEN, TÓW. AKC. STAROGARD - WYRY Z SHIRO | 


Seneraine Przedstawicielstwo: Fa. H. PODROMORSKI £ S-ka, Warszawa, Nowy Świat 2. 


ENI 


Z. 429123 . 
JVZJA w Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 


| zB 5 października 1926 roku Sąd Okręgowy w Łodzi w Wydziale Cywil- 
z Bikładzie następującym, jednoosobowym: Sędzia Zajkowski, sekretarz apl, 
laii. na posiedzeniu publicznem rozpoznawał podanie „Tow. Ake. Wyrobów 
tórgch i Bawełnianych Teodor Steigert* o unieważnienie tytułów na okazi- 
*. Jmocy art, 712 U. P. C., art. 7,8, 9 i 12 Ust. z dnia 26 lipca 1919 roku, art. 1 
li wMin. Spr. z dnia 30. IX. 1924 r. postanawia: 

si inieważnić następujące fytuły na okaziciela: a) 5 proc. listy zastawne 
itwa Kredytowego m. Łodzi NrNr. 25134, 25135, 25136, 25137, 25138, 
ocz%83, 25686, 25687, 25684, 25094, 25001, 25095, 25107, 25313, 25398, 25401, 
ło 466, 25469, 25665, 25666, 25667, 25668, 25685, 25688, wartości nominalnej 
aczaubli ; NINT. 45078, 45092, 45099, 45100, 45101, 45607, wartości nominalnej 
HoĘbli; NrNr. 65247, 65248, 65249, 65250, wartości nominalnej po 250 rubli, 
wyi proc. listy zastawne Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi NrNr. 225, 
zdiewartości nominalnej po 3000 rubli; NrNr. 6977, 4680, 255, 6697, 6698, 9187, 
jOrÓ (0192, 9193, 9194, 606, 614, 1331, 1993, 2302, 2394, 2546. 3042 3630, 4866, 
nag o, 8535, 8665, 9320, 9970. 9082, 10569, 10885, 11780, 11787. 12141, 
12503 12509. 12932. 9190, 9191. 2346, 6572, 12475, 4771. 4768, 4769, 
ei 4 ŚTA 6026 6027, 6028. 6029, wartości nominalnej po 1000 rubli, NrNr. 
po Ko, 21966, 24300, 26801. 27772, 27774, 28128, 26532 33882. 33883. 33384, 
PoO3, 32748, 33750, 33180. 33181, 34433, 35632, 25217, 25227. 20644 20521, 
z0, 24675, 23101, 31718. 26468, 20187, 23656, 24441, 24440, 24450. 24451, 


a58, 34477, 24460, 24461. 24463, 24465, 24465, 24467, 25665. 25708. 25709, 
l i 25714. 25727. 27325. 34875. 24986, 26296, 29852, 32006, 24446, 24432, GA Wi 
B9, 24441, 24442, 24444 24445, 32287, 34369, 30975, 32482, 24760, 34766, 
w02, 25666. 25668, 25669. 25673, 25677, 25679, 25680, 25681, 25682. 25633, 
PI , 25705, 25706, 25707. 25716, 25717, 25753, 25754, 25755, 25756. 25758, 
Ji160, 25762, 257638, 25764. 25765, 25767, 25768, 31270, 33079, 25670. 25641, 
atajó, 25678, 25666. 25687. 25638, 25600, 25692, 20065, 33754, 33810, 25698, 
19, . 25609, 25700. 25701, 25702, 25715. 25719. 25720, 
RZ, 25722, 25123. 25725. 25726, 31732, 25747, 25740, 25751, 32460. wartości 
aa po 500 ribli: NrNr. 48646, 43420, 43418. 42856, 41056, 48172. 48155, 
IO, 45944, 44366, 44358 wartości nominalnej po 250 rubli; NrNr. 63904, 
7. 65618, 65619. 68338. wartości nominalnej po 100 rubli: 2) zarządzić 
mzafiecyzji niniejszej w „Monitorze Polskim“ i „Kurierze Łódzkim” 3) odpis 


ROZTWÓR ŻELAZA 
DLA DZIECI, DOROSŁYCH, 
| STARCÓW i 


«*ytłw 


et! ji Atd 


ANman CHE 


CZYTAJCIE MIESIĘCZNIK 


„WIKÓTWO DOMOWE 


I WYRABIAJCIE WINA DLA SIEBIE 
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BRB 


leiszej doręczyć Towarzystwu Kredytowemu m. Łodzi, W DOMU I DLA SWOICH; W KRAJU. Ż 
(podp.) kie „ ADRES REDAKCJI ŁÓDŹ SIENKIEWICZA 4 2% 
Za zgodność: „Podsekretarz (podp. Tr Wol —— lewa oficyna, 4 piętro mieszkania 9, — — ZE 


Wyszedł zeszyt xa lipiec — aierpień. 


AŚ 
= - 
5 z 
ZO: il) 52 AA R AN 
kj i ROR DOZ 
` "8 2 JAAA K 
= } 


PIERWSZA 


Z | / Sienkiewicza 52 


r ; ; ] róg Nawrot 
) W TY B= r" M w g.1—2 14—6 LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW LECZNRIC A 
rag Y 5 7 AN VA: ; : ali (i oWo F : RZ lacante przy ul. se ję pda 17, (drugie podwórze) przy Ža- Lekarzy specjalistów 
sën g $ ; "AF" j Dr. med. chodniej 52; tel. 34-67. i gabinet dentystyczny 
te Gabinet elektro 1 światłoleczniczy Rentgenoterapja, Naświetla- ul. Piotrkowska 294 
F JAN DARO, mé E A g L i : i j nie (lampa kwarcowa). Telefon 2289. 
AR | Pewyfta chorych we wszystkich spocjaln, następ, lekarze —— przy Górnym Rynku. —— 
ma - Dr. ALTENBERGER Dr. NOWICKI ad 
TAEAE gzkor. dzieci „Dr: ARTYFIKIEWICZ Dr. OLSZEWSKI Dr. Sahin | owa ret i is 
; wna x A 5 
Poteo z ETRE, R Tel Dr. DUTKIEWICZ Dr. SKIBIŃSKA M Eadar l. je 2 Ne 


| TEGEBKA 8 „ GARLIŃSKI Dr. SKUSIEWICZ a M 
„add a TRA a EATA DE. ŁUGOWSKI Dr. STAWOWCZYK DP Polakow Choroby dziecii—3 
Lekarzy al. aen i Dr. MANNTEUFFEL Dr. STARZYŃSKI i < 


{ D ' ZAŁĘSKI Chałibę atse 10 
przyjemnym smaku, bardzo ch |. fi iiy : Dr MICHALSKI Dr ZIEGLER ARTUR _ WB. SIODAŃSKI miao 2 2" 


any, stosnie się | zy anen, mym wyczerpaniu, | r, MIŁODROWSKI Dr. ZIEGLER ED. (Jr) Choroby chirurgiczne 
c mówie. * —*Sprzedąż we ża jè in i 8 Mr, Majbaum —1— = = — 
"1 sadach. aptecznych. 


j ej 7 i b ł 
Żądać tiko ry bę z oki; r „podpisem alla PBakowykie à Choroby norek, DV. UWgisbrum i or iaci JS i 
ongs — trój 


„> oka Choroby skó we: 
Wystrzegać się T EAA 3 k p moczowych. Dr, Niewlażski s oro y sk A rne | w 
ZE i ~- E ZAW o — 12 mu 

PA: z RSW JT Ó H NAW WR OT w w 


Lecznica otwarta ocdniennie opisz świąt. 


BA. A I Choroby > 
Robótki ręczne, rysowane i haf- ZR | 5 asz kata J p p, Budne U. weha ską ri ja 
kiosk że oraz Ag "ąz gó tn y Ao aaa: Dr. ; ah, Ii I, gilis my ustnej 10—11/4 
ar u > . edw H ; A tę: Przyjiwuje cd dod 
filoflos kordonki rysunki, let, przybory | l Mar pij lub chcesz mu zapobiec, nabądź 2 | K E ooit aaia aa, 
do haftu ksi >ki d bót s SU9CH i 1, 0Z0L" w estetycznym kieszonkowym Wizyty na mieście, Zabiegi i operacje od 
fili t Sras 4 b ski Aj i | spec. ahor. oczu | 99 pulweryzatorze. DONY barona ŚL yta 
MAREK ambDOTKI poleca Zyje: w TOA» W aptekach i składach aptecznych piwocin) UA ospy. Zęby sztucz- 
EK JOSKOWICZ przy | me, korony złote, platynowe i mosty, 
2 nicy „VITA“ Skład Główny: T. A. LUDWIK SPIES> i SYN | Naświetlanie MAREA wz: GOW 
„A Żadacj mieia saa nA | ery aż pe ży f w ŁODZI, Piotrkowska 107. Szczepienia ochronne prze 


w niedz, 11—12, 


ciw szkarla tynie, 


znaj 


„KURIER ŁÓDZKI”. — Piatek. 12 listopada_1926 rok. 


W sob 


a 


ot 


DR. e 
W dniu 8 b. m. został otwarty Motor ropowy 3 ] OGŁOSZENIA DROBNE. peii an 
S-A-L-O-N D-A-M-S-K-I | HAN | po 10 groszy za wyraz. Dia po- dnaj gy, 
przy ni PIOTREOWARINI 17 (w podwórzu) w ruchu 10 H. P. sprzedam za- * szukujących pracy 5 groszy sa dac 
pod osobistym kierun ikó s ERAS à 4 e 
Hotelu. Józefa 1 Stanisława Piotrkowska 25, raz. Pabianice, Kapliczna Tkal- b. lekarz Szp. św. | 7" NZ Ab Wes ir ar skiego Ty 
BOLESŁAWA i BRONISŁAWA nia, tel. 108, Eci a amm 
CA KOZY WE RTW TTS f 
Manicure, Wodna ondulacja, Farbowa- e SAMa > ES E SkarapY A Ps 
nie włosów oryginalną L'oreal Hennć. i e AS HANY | WANAWANIĘ eżczyzna lub ko- wego ka 
Polecamy się nadal łaskawym względom Sz. Klijenteli J. N. GRYNHOLC, Ulica Z a akota l bieta w średnim wprost gi, 
Bolesław i Bronisław. ul. Piotrkowska 37, (Rozwa zje sk ja a 6 aturzystka s u- wieku z kapitałem rra. OLAŃ 
W dł 4 Przyj e GdO 10 kończonym kur- 500 złotych otrzy- eriy 
ytw rnia piecy- śrzyjmuje od — sem  metodyczno- ma pracę z pensją 
ków i kuchen kaf- z ranał od 4—7 pedagogicznymido- 200 zł miesięcznie 


y 


e dn 


y 


ia 13 b 


z » m, o godz. 6 wiecz, odbędzie 
H się we własnym lokalu (Piotrkowska 46) 


Stowarzyszonyćh z następującym porządkiem dziennym: 


wiecz, W niedzielę 


lowych,  szamoto- od 10 do 12 z rana 


wych, przenośnych 


terrakotowe i glazur 


brą matematyką — 
freblanki, inteligent 
ne osoby do zarzą- 


mowiezowej. Piotr- 


względnie MOŻE 
przystąpić do'spół- 
ki. Oferty w admi- 


3 d a igi bior: 5 M og czę bry wia- AE „p Awriera 
Nadzwyczajne Ogólne Zebranie „wanych, posadzki (| ROMJOWIEJ zac” zie seroviasas o 
a poleca Biuro A- 


jwieytorzy do 
| przyjmowania Q= 


1) Zagajenie i wybór prezydjum Zebrania; 2) Zmiana ścienny. Ordynator Szpi kowska 91, _5227  głoszeń—rutynowa- 
| Ustawy Stowarzyszenia; 3) Rozpatrzenie wniosku Władz tala Miejskiego ffenografji wyucza ni i ustosunkowani 
s Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi, znajdującego się na A i dlachoróbskór” © obecnie darmo, potrzebni zaraz. — 
| porządku dziennym Nadzwyczajnego Ogólnego Zebrania | NE Mp TWa [BI nych i wene- stowaie Redakcja Zgłoszenia od i 
| członk ; R : z . d k Stenografa, War- 1—3 po pob Za- 
É cz $ ów Tow. Kred. m, Łodzi odbyć się mającego w dniu Ahurea £ obócóby, kobliCE: rycznych. szawa, Szczyżla 12.  chodnła 32 m. 27. 
17 b, m; 4) Wnioski Zarządu i Stowarzyszonych Przyjmuje od 3—5 po poł. Piotrkowska 50. BRuzyki (fortepian) dolnych odlewnie 
Zarząd II Stow. Właśc. Nieruchomości Pomorska 7, telefon 27-84 e i wyższej oraz ków przyjmie B 
m. Łodzi Piotrkowska 46 J > able e epaien tków udziela Górecki, Karola 6, i 
4 a %0. = a i x nie od ZE jakies toda ; = ; ap s 
CAA WOZEK E PORZ KOZZI E T EEE EAA ursy dzienne 3 wieczórówe kroju. | -3—7 po potadnin, Otep oa A 
Dr szycia oraz modelowania z żurnali | w niedzielę od g najnowszą OT B wiadomość, ulica p WY 6 
e najnowszym systemem angielskim i 9—1i2 rano W RADDANCCY RICKA: ółnoena Nr. 14 — 5 
Pi tr EDMUND | trancuskim, prowadzone lany dyplo- Dla dorosłych kurs ralnia, 6329 Pary 
erwszy transport, mowaną mistrzynię cechów Warszaw- skrócony, Miesięcz otrzebna zdolna N 
Musztardy gatunkowej A. Szweltzera skiego £ Wileńskiego Dr. Leon 2! ip ci P pasa do kami- widac 
; - > a a ' lek. Przejazd 47, laci re, 
jak Rekłamowa Piotrkowska (91, pr. ofi f m. 18. Gras wylai 
Trufiowa Kiltiskiego 143 Zapisy codziennie od 11—7 wiecz. MOWI An | SNPYSÓAŹ Piaywącia y 
Angielska Ape Swiatlo elektryczne Choroby MA Łóżka mėta- Poszukiwane szynach, | 
choroby wene- kobiece lowe mosię- — 700 
Francuska ryczne, skórne wiatio eleKtryczne ul Traugutta8. żne i niklowane, 300 ah aj 


jakości przedwojennej, już nadszedł, 


i dróg mocao- 


Od 9 do 11 r.i od 


w ciągu 5 dni! 


wózki dziecięce, ko 
łyski, umywal.fiabr. 


otrzymują? posadę 


f A 


ch przyj muje Ą JE 
Wyłączna sprzedaż u A. ZIELKE z 2 —1 1/2 Instalacje elektryczne oświetlenia usku- o "A Ea a Tow. Akc. Konrad, PNA polo dzierżsy 
Piotrkowska 173 :: Tel. 2509. od godz. 61/3—8'/3  tecznia szybko i akuratnie na dogodnych 5 ; darnuszkiewicz i wego, kasjera, eks- 
warunkach (na weksle lub na raty) - - - D S-ka poleca Dad kj NS i 
ZAKŁAD r. nach fabrycznych JER 
pa Minc ELEKTROTECHNICZNY ZYGMUNT Skid Mebli Wł Ro Pinlejszej administ- 
s SŁZOWSKIE e 
Motor 125 konnyf D PRII] zgzęocse 44 tw podwórza. | kowsta it Iple Ek EWS 
. UWAGA i Przyjmuje się wszel- ll (WI | tro front. tel Z167 kapelmistrza w 
O ele $ ssar ; ie reparacje, przedam psa wil- Łodzi lub na pro- 
> TSEN at wa Pai A Południowa 23 EPa E N ka. Pomorska 49, wiacji. Wiadomość 
A J M” e do sprze ania, ' er- i Specjalista kuszerja m. 23, I piętro. do „Kurjera Łódz- 
ty db „R „” do „Kurjera Łódzkiego”. Chorób skór- śl Konia 6273 kiego po „A, W.” 
FEB "R ZB NL a EO nych, wene- ska 31, tel. 51—70. jfjeble, stołowy, sy 6239 
rycznych i mo- Frzyjmuje: Leczni- pialny do sprze 
Dr. med. czopłciowych: ca Piotrkowska 17 dania. Wiadomość: kadon- adminai, 


Warszawskie Akcyjne 


Towarzystwo Pożyczkowe 
na zastaw ruchomości 


(Lombard Akcyjny) 


Niewiaiski 


włosów, wenerycz- 
ne i moczopłciowe. 


Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 do il 
i od 5—8 wiecz. 

EEEE U PO IE Z 


sklepów wódczano- 
koloajalny poszukn 


od 9—10 r. i od 
2.30 do 3,30 p. p. 
w domu od 6--8 w, 


lekarzy specjalistów i gabinet dentystyczny 
przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294 pj. 1-90 


przyjmuje chorych w chorobach wszy - 
stkich specjalności od g. 10 rano d o 


róg Zawadzkiej. 


wyciąć 
Ceny lecznic. 


P. S. Niniejsze ogłoszenie 
załączyć do listu. 


Cegielniana 31, m.5 
od 2—4. 


TU Z ZEE ZZ WA 
ge ciężarowe pra 

wie nowe do wy- 
najęcia, Oferty wraz 


kien.  Pierwszeń- 
stwo dla wykwali- 
fikowanych. Oferty 


lat 34, żonaty — 
energiczny i dobry 
gospodarz ostatn. 5 
lat prowadzenia 
maj. podmiejskiego) 


> i rene A Dr. med. z podaniem adresu ecf- 
Sowa ART Sienkiewicza BŁ mi Aanes Aaa wa AEK WA d- , proszę składać w Ga l referencje — 
ads eS, y oar aoa A, ||| SE MOLAN ZSZ 
zawiadamia, że go ada A glerz, Szkoła po- 
ski Herraa AS MA odc wene i Porada 3 złote. owrócił Auto" 6336  wszechna Nr. 2 — 
ną licytację zastawy we właściwym cza- Naświetlanie akuszer-ginokolog RE E= Wizyty na miescie — — P jeet biurowe wy Honcszar. 6243 
sie nieprolongowane. Zastawy wymie- lampą kwarco- przeprowadzł i Zabiegi i operacje od umowy Choroby skór- kwintne, syle: 
nione składają się z wyrobow złotych i się na ul. Ewan- Kąpiele świetlne WEW RYZ 
srebrnych, drogich kamieni, pereł, ma- wa. p y Tel 1 : moczopłciowe 40 procent taniej | dee BOREK: 
szyn do szycia i do pisania i różnych Przyjmuje od 6 do, gielicką 16, ie ampa kwarcowa. Leczenie sztucz niż gdzieindziej je posady do 
ów iubeat) 9 po poludniu. 10-26. Zęby sztuczne, korony złotej nem słońcem Polska Hurtownia prowadzenia pierw 
e pogra procena dd OA platynowe i mosty. NAROTOIECH AP dy Seitas ar a 
rzed 19-ym listopada to ponios 0.8,9% i : RA RO A ede ; i 
RA otóbitrui dowe] 2% Rosa Dr. med. ony S Szczepenia a, przeciw) (DZIELNA) za „zaliczeniem, __ nią Posiada 
nie prób. 1 sz arlatynie telef, 28-98, js lewar i ma- TORASSES ika. 
Do sprzedaży kwalifikują się zastawy Dr. med. Przyjmuje od 8-10. szynkę rzeźni- ierte b Myje kty- 
ża Nr. Nr, Propozycja od i 5—8. czą, zgłasźać się — cw poza s aj 
8181 15553 21308 26721 30749 34463 O opojana 4 | JEtosorona nadzwyczajna! Pograniczaa 65 xa  gjąrstwa krawiec 
Pola 16127 s sg Rataj Ji EE, 31-52 3, Lo m zw Przeznaczeniel wia- m RA SERÓW kiego, (Pożądana in 
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CENY OGŁOSZEŃ: 


Oztoszenia zamiejscowe o 50 proc. drożeł 
Zagraniczne o 100 proc. drożeł 
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„Kurjer Łódzki” i „Łódzkie Echo Wieczorne” łącznie z odnoszeniem do domu zł. 6.90 miesięcznie. 
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